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«Czarni“ i „Pogoń".
Lwów, 27. marca.

Bywają anafogje, narzucające się 
t  <kówną silą. Wypada jo czaser.i u- 
"'zględnić, clioć dotyczą z jednej 
^romy rac ozy wielkich. z  drugiej 
małych, % jedoei weoynęirtznych 
.spraw Pa ńis-twa, z drugiej tak głoś
nych... we Lw ow ie wewnętrznych 
spraw dwóch drożyn sportowych.

Kiedy się słucha namiętnych, go- 
fączkowyfch ecli parułeSrńago, dlśś 
wreszcie zlikwidowanego sporu 
..Czarnych* z „Pogonią", sko/ro się 
słucha z poważną miną recytowa
nych owych historyjek śmiesznych, 
dzśecśunych, mających mbyio wyka
zać. &  podstawy spora są ogromnie 
dorioilc, poważne i za-sadnicze u ot, - 
czas przycbodka na myśl sto innych, 
podobnych si>orów, rozsadzających
dziś nasze życie M ityczne.

Bo podobieństwo jest naprawdę 
uderzające. Nic trzeba przeprowa
dzać szczegółowego wywodu, aby 
je zrozunłieć. W ystarczy zastanowić 
się nad genezą przeciwieństwu nad 

sztóezinem rozdrabnianiem i 
wyoLbr/zyiTńeniem, nad głebokiem i 
surowem ujmowaniem rzeczy czę
sto płytkich, błahych, często wogóle 
nieistnicsących.

Nie ryzyknpnry sierdzenia, że 
wszystkie stpiioeczności w  progra
mach i dąlżetnjach naszych strion- 
**c4w politycznych są równie fikcyj
ne. równie na uparcie kultywowa
nych złudzeniach oparte, jak. to było 
w drygiem ogniwie naszej paraleli. 
Niestety, jest gorzej i gorzej być 
musi. Sa v> życiu potśtycKnem ten
dencje o la duraku dodatnim i tonden- 
Q.« o ładunku ujemnym, są upodoba
nia z jedkiej strony, a odpowiada
jące im rówine odrazy z drugiej, 
,‘:ą akcje i reakcje, są, były i będą, 
Mpóki spolecaeństw-o będzie czemś 
żywem, zróżmeztoowanem na części, 
‘które wzajemnie ścierają się, upa- 
trufiąc swe dobro w  czetnś często 
biegunowo różnem. ’

Nie o  to idzie. Konkurencja, 
wupólizawodnichy-o. walka o pierw
szeństwo. które tu się nazywa ja- 
kiemś „mistrzostwem*, tam władzą 
lub pmewagą. wszystko to nie jest 
riczan chorabliwem, ani tragicznem, 
ani nawet smirtnem i ziem. Złe jest 
w C7xm inneim.

Złem jest mniemanie, że wyirów- 
oanfis ippzeclwbteństw iebi! .niepodo- 
bieńsitwełP. Bywały w bisiorji prze
ciwieństwa większe, a wyrówny
wano je. Można twierdzić, że niema 
Diżepaśa, nad którą dobra wola nie 
ż-dolałaby i nie potrafiła rzucić kład
ki Porozumienia. I niema dśvóch 
^now isk  lak odhieffa^cych od sie-

Macjonaliści gdańscy w ścisłym kontakcie z tym
racham -

łTelefonem od nuszego korespondenta).

vv?.r;i najbardziej rozw iehnożnił się 
we Wsch. Frustech.

W  K!'ólewcu i T y  lży jawnie mó
wią o restytucji Hohenzollernów.

Władze wsch. pruskie odnoszą 
sie do togo ruchu przychylnie,

Ruch wspomniany utrzymuje ści
sły kontakt z niem. nacjonalistami w 
Gdańsku.

Berlin, 26. marca.
Reakcja niemiecka we Wschód. 

Prusiech coraz bardziej podnosi gło. 
we. Prawie we wszystkich dobrach 
'unkierskicli rozmieszczono wielu o- 
bcerów j podoficerów b, armji nie
mieckiej.

Roch nacjonalistyczny, który o- 
gamął prawic cała Rzeszę po Ba.

liii mm Kii! 3 \m
Junkrzj? pruscy nie chcą rozwiązać partji zam achow ców  bżejon:!.

J**®. aby nie dała 
kaś

się wyszukać ja- 
śrpjdpw między niemi, średnia.

W ied eń . (PAT) ,.Sonn- unci 
Montagsztg* donosi z Berlina, że

beri liski ..li i<o'?.ch Politycznych 
mow ą o qroźbie p zasilenia nsrło- 
weęo w /w lekli z knnfikłóm, jaki 
się zarysował między rządem Rże

nie-dla różnic, ale dla tych wspól
nych cccii j dążeń, które znaleźć mo
żna nawet między śmiertelnymi wro
gami.

ó w  „w róg śmiertelny* jest nie
szczęsnym owocem przeciwieństw 
politycznych. Bez przesady da sie 
powiedzieć, że prędzej, chętniej, ła
twiej, uprzejmiej porozumie się Po
lak z Hiszpanem, czy Czechem, czy 
Niotnccm, aniżeli Polak z jednego 
„ctbpziti" z Polakiem z „obozu* dru
giego. Cudzoziemiec jest ca eros biiż- 
szem, ikż rodak innej orientacji. Ten 
jest tyiko wrogiem, dla którego nie- 
masz pardonu.

Ogniskuje !e :,ohczy£{ w sobie 
Sejm. Ogniskaje i potęga* do tego 
stopnia, do jakiego kraj na szczęście 
nie doszedł i nigdy nie dojdzie, je 
dna litera tuograimi tworzy tam 
..casus belii“ . drobny odzień w za
patrywaniach jest jaskrawym kon
tr a steru barw. Wyrobiło się u poli
tyków' starych, jakby zawodowych, 
udziela się. rychio politykom mło
dy ni owe partyjne doktrynerstwo, 
właściwe —- jak każde dófctryner-
stwo   umysłom zaskrzcpłyim i
sercom spopielanym, A przede Sejm 
musi być motorem życia państwo
wego, czułym na każdą zmia/nę sto
sunków, każdą potrzebę chwili.

Któż nie docenia roli Sejmu? 
Ale któż nic wiidbi, iak inny, od
rębny świat tworzy to ciało dla 
siebie. Kraj bowiem nie podziela tych 
namiętności, jakiemi -żywot swój 
wypełnia Sejm. Kraj nie rozumie te
go napięcia wrogich sobie sił, roz
prężających Sejm. Kraj ze zdumłe- 

p.u!r-/v n;i p>n szr-douY tanko.

szy a rządem pruskim na tle roz
wiązań a niemiec ic-j ludowej part i 
wolność owe . R :ąd Rzeszy nie po
dzieli pod tym względem stanowi
ska p* uskiego ani ministra spraw 
wewnę zrydi

taki wy«cou.ie większość ir.ro w*.*- 
bi ańców.

I Sejm staje się czemś ohcesn dla 
-'Męczeństwa i daiekkm mu, I rfą-J

lej: Zniesławia samą ideę pariamen. 
taryz-inn, jako fu-ćrdanteiku demdkra- 
cji. A d, którzy najwalniC w tom 
pracują, którzy czynią pracę seuno- 
wą .iałową. raczej hamującą i hurzą- 

|. cą, niż twórczą, którzy do żarn do
prowadzają atmosferę różnię, ci 
wszysep/ zdają się iść szybkim kro
kiem ku maksymie: parlament jest
absurdem.

Czy dojdą? Doijdą, o ile w  dal
szym ciągu w oczach mas ciało par
lamentarne przedstawiać sie będzie 

! jako kołek, wbity w misterny motor 
{ życia ,pańs>tw<nvego. inko przeciwnik 
> wszelkich rządów silnych, rządów 

trwałych, do których kraj tęskni.
Jeden historyk, który widział 

straszliwą zaciekłość walk kfnstan-
tynopolilańskfch s-fronmetw c\uko- 
w ych. rrmżc zrozmmeć psychcpa to- 
logTcr-uw podslawy tych zjawisk. Cm, 
który widziat. jak zabija-no tysiąc? 
w irmę droboiych iKlehylcń rchgn- 
nycli, n*c dziwi sie niczemu, 

i Odybyż jego pogodny optymizm 
I w s ip ą r fy  o  d e ś w ia d c z c u k  w k .k ó w ,  

I udzielił się tym ludzio-m. klor/y s.-ic. 
cV.ąc obok siebie wólają, żtc tk wią na 
dwóch przeciwnych biegunach! Gdy
by on wskazał inł, jak bjiski. jak 
prosty ject. niepojy^ąco iMawt*
. n odus \ iv<md‘i“ wszystkicli w po- 
liryce zw^aśti.iPiiych: sahts publicą.

OJ Ci

DR. KRAMARZ ZAPO W IAD A  — POł.ACZFNIF RFSZTY ŚLĄSKA 
Z CZLCHAMf! PO IRYTO W ANIE  P. KRAMARZA 7 POWODU DE
CYZJI RADY AMBASADORÓW. -  „KROKODYLE ŁZY* NAD PRZY
SZŁYM LOSEM POLSKI. „LOS GALICJI WSCHODNIEJ DLA CZE. 
CHÓW BARDZO W AŻNY*, - STARE MARZENIE CZESKIE O 
KORYTARZU DO ROSJI. CZESI UTRACILI JEDYNY PORT DO 
W YŁADOW ANIA. W  ROSJI. - TRANSPORT CZESKI Z At.EŻNY 
OD LASKI POLSKIEJ. — IDEA KORYTARZA CZLSRO-ROSYJ. 
SKIECrO POZOSTANIE ZAWSZE /MOTOREM PO LITYK I CZESKIEJ

WOBEC POLSKI!

(Korespondencfa wbsna „Oar^ry Lw .").

Clesz-yn, 25. marca.
Dawno 7.naną jest rzeczą, żc 

hr/.ywódca narodowych demokra
tów czeskich, jednego z .najwpływow 
szych stronnictw czeskich, dr Karol 
Kramarz, nic był nigdy szczerym 
Przyjacielem Polski. Niedawno prze
mawiał on na wiecu w  Orlowej na 
Śląsku Cieszyńskim wyraźnie w 
tym sensie, że i reszta Śląska po
zostanie niezadługo połączona z 
państwem czcskicm. Obecnie roz
bolała go gtowa z zazdrości nad 
zwycięstwem Polski z powodu ko
rzystnego dla niej rozstrzygnięcia 
sprawy /Wschodniej Małopolski i 
wogóle z powodu całej decyzji Ra
dy Ambasadorów. W  artykule „Na- 
rodnich Listów* o tej decyzji. — 
główny organ czeskiej demokracji 
narodowej, roni p. Kramarz !zv nad

tern. że „Polacy stawia wielkie rwy 
cteatwo d>T»loinatyczne", że „kon
ferencja Ambasadorów przyznała 
i przyrzekła im suwerenność nad 
Wilnem i Wschodnią Galicją". 
Cmiewn go. żc „Polska potrafiła peł
ną miarą wykorzystać anarchjkf ro
syjską. w czcm pomagaliśmy iei do 
tego znacznie i my, t. j. Czesi, na
sza polityka nie wtrącania się do 
wewnętrznych spraw rosyjskich". 
To jest więc owa sprawa pierwsza, 
o którą mu idzie. Dalei zaś tak bia
da dr. Kramarz: „M y (Czesi) mogli
śmy wyzwolić świat (sic!) od bol
szewickich eksponentów Niemiec i 
uazawszc uniemożliwić rev anż nie
miecki. oparó na zbliżeniu rosyj
sko - niemieckiem. iecz nie uczynili
śmy tego (powołani do tego byli fr> 
chmarze czescy, iak to ntójedmikr.i-



„GAZETA LW O W SKA" z dnia 28. marca 1923.

lie już pisa? dr. Kramarz) i dziś 
Polska uważa słębi.3 za.mur obron
ny przeciw czerwonej zarazie". Te
go oczy wiście p. Kramarz strawić 
nie może, gdyż, według niego, jedy
nie „za to otrzymała .Poiska. nasze 
Cieszyńskie, Ś M b  Górny i w końcu 
wszystko, co zdobyła na Rosji w 
traktacie ryskim, prze/ D‘Annunzia 
!polskiego we Wilnie i Wschodnia 
Galicję". Łatwo jest zrozumiałem, 
według p. Kramarza, że „teraz p. 
Sikorski mówi z taką pewnością sie
bie i obiecuje być obrońca pokoju 
i traktatów',, kiedy Polska nią wszy
stkiego więcej, aniżeii kiedyś śniło 
się nawet największym fautastom 
polskim".

Lertz największy żal żyw i p. Kra
marz z 'tego Dowodu, że „prawdzi
wej Rosji, tej — > króra nas (Cze- 
chów) wyzwalała, do której zwra
caliśmy bezwzględnie nasze nadzie
je, wedle której była aż do rewolu
cji rosyjskiej orientowana cała nasza 
rewolucyjna polityka — nie mogłiś- 
n\y powrtać napowtót 'da życfą, 
nie wykorzystaliśmy w ten sposób 
polityki swojej — i teraz panem sy
tuacji jest Polska, a w przyszłości 
grozi niebezpieczeństwo, że Rosja 
wspólnie z Niemcami będzie" ochła
dzać (sic!) zwycięskie tryumfy Pol
ski..." AdxAY‘em według jego po- 
|ipiż(ne.go życzenia i przekonania ..ni.© 
jest nawet już dziś rzeczą niemożli
wą przypuścićj że po zrozuiniatein 
up'(T;\'n zwycięstwem dypRunaty- 
cznem mogą Polacy doczekać się 
gorzkiego s ozezarowaira".

■( P, Kramafz nie chce ftwogóle" 
rozwodzić się nad tern, lecra dyskret
nie zaznacza ridnak, jak „odpowie 
na to Litwa, która tak ściśle złą.. 
a y ła  się z rządami sowietów" i ja- 
kte kreki „potfejga sowiety w odp> 
k iedzj^ iia  to rozstrzygnięcie koa- 
(icjii?<c‘ '

Yvjp'rawazie jest on tego adania, 
ie „nrt̂ żto sowiety więcej grożą i ga
dają, aniłżeliby były coś w stanie 
przeprowadzić", lecz z tonu całego 
i-rtykulu wyinfka, iż życzyłby sobie, 
by to było naodw,rót, aiby sowiety 
radej groziły I  gadały, ale raczej 
więcej robiły. W  jakim kierunku i" 
przttówko komu — co do tego nie 
maimy najmniejszej wątpliwości, zna
jąc ddkładlrtóe przychylne stamtawi- 
sko p. Kramarza do Polski. Według 
tego mocnego przekonania przez 
uchwałę Rady Ambasadorów „nie 
nastroiło jeszcze ostateczne roz-

S o w ie t y  w  o c z e k iw a ń  u u o jn y  p r z y g o t o w u ją  ju z  p o s ł - i i ,

Loadyn (P A T ) R zec pznjwc/ 
kontynu-w: li nadal obrady w 
sAjrawie us!a'enia sprawozdania o- 
góbiegj i a nową wschodnią kenfe- 
renc ę pokojową, Komisja p litycz- 
no-prawnicza odrzuciła żą ania tu
recki”, co do zmiany (juanicy fifia- 
icy mi.dzy T. reją a G et ja, prze- 

wiuzicnej w projek.ie L.-zańslc ni. 
K misa firfa,iV2wa od z .r i ia  żą
dana Turcji w x eru.iku wy.ą zo- 
t ia ciężarów wynika ących z g .ta 
ra rji co do piwnych i ' ji kolejo
wy cii z d u.'U cttonu,ń?kie.’0 i 

;;rzedłcź-:nia tychże śfcfimu try- 
u iałowi międzynarodowemu Ko

misji gospodar z i przeprowadziła 
w systemie k >. ces/.- n/m raty sze
reg ulepszeń i j.ostim ;wiła przed
łożyć srrzy-ni-rroiyn) proj-ki: o- 
; ren czający in *>!\veiic % m ędzy 
riątDtn turookirn a k n cesjo arju- 
szimi d i ilajszczu, tej szych rożni i

LlJndyn.Yi'Ą3T  „P oiły Ex *ress‘ 
donosi zKon Tant/r,opola; R ąd so- 
wiecijj wątp: w zawarcie p okoki 
między Tt-rcią a au n .rm i. ^rz, 
dywizje piechoty i je ina  dywizja 
kawalerji roNfjski j rosiały ścią- 
gn ęte na granicę turecką.

J jegookązj] pięćdziesięciolecia 
pracy artystycznej).

Lwtfw, 29. marca.
Człowiek bez żółci —  to domi

nujący rys jego charakteru. Ilekroć 
razy w  artystycznym światku w y
buchły jakieś konflikty — a światek 
to folgujący chętnie nerwom— Ryb- 
kowski działał zawsze pod hasłem 
wyrozumiałości^ spokoju i rozwagi. 
Ostro nie sądził nikogo, choćby mu 
ten ktoś nie szczędził bolesnych 
szpileczek; uśmiechał się łagodnie, 
tłumaczył w  gorącej wodzie kąpa
nym, że jakoś to będzie, że prze
trzyma i ten nowy atak. I przetrzy
mywał istotnie, doczekawszy się z 
pendzlem w dłoni 75 roku życia.
, Takim znamy go, kochamy i ce- 
'nimy, bo kochać Rybkowskiego 
jmusi każdy za jego dobroć, łago
dność i ofiarność, z jaka staje do a- 
ipelu zawsze pierwszy na każde 
'zwrócone pod jego adresem wez- 
jwąnie, Prasa łwpwska korzystała

strzygnięcie tej całej spraw y".’ 
Przekonanie u niego jest tak silne, 
że odważa sie nazwać rozstrzy- 
grflęc/e , (bezprze-dmlufcow-eni", (Sta
nie sdę 'to .^statecznie", gdy zamiast 
sowietów pnwyMą w Rosji do steru 
rządy narodowe", albo też w dru

gim wypadku, gdy „znajdzie ; się 
mądry i rozsądny poiltyK polski, 
który udowodni swoim rodakom, że 
dla Polski jest stosunek przyjaciel
ski dla Rosji daleko ważniejszym, 
aniżeli trzymanie w rękach ziem nie 
polskich, anektowanych wyłącznie i 
jedynie z powodów historycznych, 
których się jednak Polacy w spra
wie cieszyńskiej tak wypierali i tak 
je Wyśmiewali". Jest to tern więcej 
pożądałem dla p. Kramarza, że 
„los Wschodniej Galicji jest „pro 
nas" (dlla Czechów) ogromnie w aż
nym", czemu też nie zaprzeczam, 
gdy Czesi nie mając korytarza z  Ro
sją, nie 'będa w  sta?.te utrzymać się 
bez jej protekcji'pfry życiu.

I ćtfo „atabasado^zy koalicji zby
tecznie spieszyli się rozstrzygnąć i 
w ten sposób jeszcze więcej zao
strzyć tę kwestję, dziś jeszcze wię
cej niebezpieczna, niż była nią kie
dykolwiek przedtem4. I to tern wię
cej, gdy, według jego dosłownej 
spowiedzi, —  „już i tak jesteśmy 
bez połączenia z Jugosławją, tam 
korytarz przegraliśmy, ponieważ 
Rosja została wyłączona przy de 
cyzji kwestji europejskich. Włochy 
zaś wmieszały się w tą sprawę 
przeciwka nam". Gdy więc Wscho
dnia Galicja była jedyną nadzieją, 
jedynym portem dla wylądowania

również z uczynności Jubilata nieje
dnokrotnie, niechaj że teraz wypłaci 
mu się za to bodaj sylwetką jubile
uszową.

Żądanie to łatwe: o Rybkow- 
skim można napisać tyle. Tkwi on 
u sztalug pól wieku; w  muzeach i 
galerjach obrazów, nraz w  domach 
prywatnych w  kraju i zagranicą, 
wiszą tysiące dzieł tego bardzo pło
dnego artysty; w bibljotekach znaj-' 
dziesz niejedną ilustrację jego pióra, 
czy ołówka, że zaś należy u nas do 
najpomysłowszych twórców . adre-1' 
sów i dyplomów honorowych, więc 
• na tern polu dzierży chyba palmę 
pierwszeństwa. Ile portretów', adre
sów i dyplomów wykonał Rybkow- 
ski w  życiu swojem bezinteresownie 
dla rozmaitych instytucyj i zrze
szeń, sam z pewnością nie mógłby 
tego ściśle określić.

Pochodzi z byłej Kongresówki, 
z Kielc, gdzie ojciec jego, Jan, po
siadał markę zdolnego portrecisty i 
malarza religijnego. Tadeusz urodził 
się w  r. 1848. uczył się w  mieście 
rodłPnnem, z kolei na studja fizyko- 
mu tematyczne. .wstąpił dQ warszaw-

UIŁlJW.mii ŁUHHWBW?gEg«MtIIlJWWHMWWta*
czeskiego w/ Rosji i gdy teraz „utra
ciliśmy t  ten drugi korytarz, będący 
dla nas kwesiją najżywotniejszą, a- 
byśmy graniczyli z Rosją i nie byli 
wogóle pod względem transporto
wym zależnymi od iffiłośd i łaski 
polskiej". Nie mówiąc już o poiity- 
cznern znaczeniu i połączeniu, musi 
wystarczyć, pisze dr. Kramarz,, ze 
„jest io dia nas ekonomicznie 
wprost groźr.em, jeżeli będziemy 
przy przewozie wytworów przemy
słu swego zależnymi od laski kole
jarzy polskich. Niestety (dosłownie: 
pożai sie Bohu!), musimy na wzgię- 
dry czas raciiować i liczyć się z 
tem, co się stało".

Lecz nie będę dalej pisał o tej 
„życzliwości" czeskiej dla zmar
twychwstałej Polski.

Dodać należy jeszcze tylko to, 
że dr. Kramarz zasiada z ramienia 
narodowej demokracji w  rządzie w 
osławionej „piątce" (petka), sądzę, 
żc i tyle wystarczy dla rozsądnych 
polityków' - > łtSkifcL, b y  przekonać 
icn o faktycznych dążeniach- czes
kich.

Czesi nie wyrzekną się nigdy 
dążeń do zrealizowania kurytarza z 
Rosją, bo jest to dla nich kwestią 
życia lub uduszenia się ekonomicz 
nego wśród szamotania się z dosko
nale zorganizowanymi, wrogiemi 
ich państwowości mniejszościami 
narodowościowemu. Na razie za
milkły one, lecz liczą, że pracuje za 
nich czas- Porozumienie się Polski z 
Czechami nie jest tak łatwą rzeczą, 
jak się to przedstawia ludziom i 
sferom nieznającym istoty dążeń i 
duszy czeskiej.

skiej Szkoły Głównej. Już wówczas 
dał się poznać jako biegły ryso
wnik, lecz dopiero w  r. 1872 posta
nowił poświęcić się wyłącznie sztu
kom plastycznymi i zapisał się do 
szkoły malarskiej w  Krakowie, 
gdzie — zdobywszy sympatję swo
ich rówieśników, zaprzyjaźniwszy 
się z niejednym z nich r.a ż y c i e  całe 
—  przez trzy lata pracował ż zapa
łem i zamiłowaniem pod doświad- 
czotmrn kierownictwem 

wicza.
Ambicja jednak kierowała jego 

marzenia ku wyższym *egjonom, 
więc nu Krakowie poprzestać nie 
mógł. Śpieszy do Akademii sztuk 
pięknych w Wiedniu, by tam kształ
cić się dalej u Leflera, Burgharda, 
Kautskiego i Makarta zanim w roku 
1878 zdecydował się na urządzenie 
własnej wystawy.

Eksperyment powiódł się: Ryb- 
kowski zdobywa uznanię Wiedeń
czyków i fachowej krytyki; staje 
sie malarzem modnym i poszukiwa
nym.

Mimo tylu lat spędzonych wśród 
obcych, hołduje specjalnie tematom

Korytarz czesko-rosyjski nie 
przestanie być- spiritus i.-avens ca
łej polityk, czeskiej, dopóki nie 
przedzieli na zawsze Czechów od 
Rosji niepodległa Słowaczyzna. Nie
podległe państwo słowackie byłoby 
zarazem dla Polski kluczem do ca
łej Zachodniej Słowiańszczjrzny, 
której narzuca się dziś naród czeski 
za wodza politycznego i duchowe
go, temhardziej, że Czesi są tym i- 
deowym pomostem, przez który od
radzająca sie Rosja zamierza za
władnąć jej umysłami.

Fiauciszek Uneer, 
redaktor „Slovaka“ zagr.*

fi nmisMii
W YW IA D  Z REDAKTOREM ..WY
CHODŹCY" P. W  SZUKIEWIC7FM

Polscy — niroożą nu w Stanach Zjed
noczonych. — Emigracja bierna. — 
Normy procentowe oia wyceodźców 
polsjsicb. — Aiuoryka pohidn. krajem 
dla Polaków nieodpowiednim. — Wy- 
chodźctwo do Francji. — kokowauia z 
libiglj v sprawie dosiaiv.zenis ooukicii 
robotników. — Doskonała opinja o pol
skim robotniku. — Wychodźtwo z Pol
ski zjawiskiem normałacm. — Dotych
czas Poiska nie prowadzi polityki u 1 

graeyjnej.
(Korespondencja własna „Oazety LT/.“j.

V  afszawa, 25. marca.
Wobec jte^twfidywaiiego kryzy

su w  przemyśle polskim i nwigac^b 
nastąpić bezr-obocia, zwróciliśmy się 
*dio p. W . ś/ukie>wicza, redaktora 
„Wychodźcy" i znawcy spraw emi- 
gracyjnyicb z prośbą o informacje co 
co mdztówości aardbkóu' d!ła Hi-du 
poisłkiego .ua daidtam ś-yiecie.

Ręd. Saukiewiez z całą uprzej- 
j maścią udzielił nam wiele interessi- 
i jącycli wiadotnośoi.

—  Frrjg racja t o  Stanó-y Zbdno- 
cauiych —  mówaf —  jest -dla robot- 
ndca nasztago esi p^v ieg ti czasm. nie- 
Ife j zaifcanujtwaaia. .NaJ-żymy do lu
dów w Stsuurch Zćedn. .a.ieipożąda' 
aych". Ya.tkesi \xbz.a chęhiiEer-apływ 
.-niigrair.tów rasy genrrańs/.ie,j: 

hNiornców, slcandynawów. Natomiast 
rasy: łacińska i słowiańska, iaJro
odibrcgające psj'chiką swoją daleko 
■ri ypu anglosaskiego, stanowiące
go, bądź co bądź, podłoże, x ktorego 
ayiasta ćtzisie.jsza pó&ioano-amery- 
Icańsika kwlftura, witane są. niechętnie, 
Du:puszc»'ina jest tytko tak zw. emi
gracja bierna. .To znaczy, iż osiadły 
już w Statuach Zjednoczonych w y 
chodźca moot powoiać do siećie

j swojskim. Jego odpusty, jarmarki, 
sceny 7, życia ludu i małych Typo
wych .miasteczek posiadają moc 
dziwnie pociągającą. Czasy inwazji 
rosyjskiej wc Lwowie i przeżycia 
polskich żołnierzyków znalazły ró
wnież szerokie odbicie w  jego arty
stycznej twórczości. A malowane 
przezeń wachlarze należały przed 
laty do najbardziej poszukiwanych 
w najwyższych sferach wiedeńskich 
prezentów weśclnych > karnawało
wych.

Dom Rybkowskieh gromadził 
całą śmietankę kokmji polskiej, 
przebywające; stale lub przygodnie, 
nad modrym Dunajem. Stykała się 
tam ona z pi zedstawicielami naj
wyższej ąustro-węgierskiej biuro
kracji, że zaś kochany pan Tadeusz 
słynie z gościnności, naturę joosiada 
—  jak to mówią —  szeroką, nie 
zwykł przytem badać zbyt skrupu
latnie, czy w  schowku, do którego 
rzucał, nie licząc ich, banknoty, rie 
przeziera już dno, więc też, mińo 
wziętoścą fortuny nie zebrał i w 
chwili przypływu zastanowienia< 
Docząl myśleć o stałej jakiejś posa-’
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kogoś z krewnych, a także narzą
dzoną ksb naraoaBaaeigo. 1 tu jednak 
istofeją ograabneinia procentowe. 
Jotyohczas abowiozywaia ustawa, 
na m ocy k-torej tLoipuszczano do  Si. 
Zjedn. ty lk o  3 ? procen t danej ludno
ści POd&K-si&uętejże z  r. 19 10 . Oka-
raio się jedbak...że gdy ludy „pożą- 
dane" nie dosłęajatą w ciągu roku 
przepisanej im normy —• ..rńepożą- 
d^na" wypełniają te ciasne rąmiy już

pierwszych ćuńeslącach. W prowa
dzono zattam -dla nich inną normę 
procentową, mianowicie 2% podług 
hpesu z r. 1890. Różnica występuję 
)36&r»wo: poprzednio mogło odoły- 
"wać rocznie do Sk Zj. 30 tysięcy 
"'yohodźców -narodowości potr.de>™ 
■ygadrAe z nowym przepisem tylko 
6 'tysięcy.

Na Stany Zje-dtroczonc zatem H- 
•zyć me możemy.

Ni© w szy s c y  jednak ob yw a te le  
etanÓAy są z  w o fe  nurkami tej polityki 
‘'m igracyjnej \ m, tern tle toczy  się 
k-tm zaw zięta  w a lka  polityczna.

—  A  A m e r y k a  P o łu d n to w a ?

— W  Ameryce Południowej ko
lonizacja ras latyńskich i słowiań
skie!; jest pożądaną. Jtednakże kli
mat na przeważałych obszarach tego* 
lądu jest dla Polaków nieodpowie
dni.

Teraz właśnie przybył do Euro
py środkowej wysłannik rządowy 
Stanu San Paolo (Brązy! a). Zada
niem jego " jest zwerbowanie w' Au
strii, Jugosławii, Polsce robotników 
do plantacji kawy. W yjazd następo
wać ma na koszt rządu- San Paolo.

Jednakże w  wypadficu tym w  ska
rana jest jak nahdałej idąca p rzezo r
ność. P rzed  ła tv  kilkunastu em ig 'o -  
wab już Polacy do San Paolo. Zbyt 
gorący^ klimat i sam rodza j pracy, 
ta.t różny od ro ln iczych  zatrudnień 
w  O jczyźn ie, zn iechęcił ich iednak 
do pobytu w  plantacjach. N ie do

trzym ując zobow iązań , uciekali do 
Parany.

—  A w  Europie?
 W  Europie, o czyw iśc ie , na

Pierwszy plan wystawa się wychodż- 
.two do Francii, z  którą Państwo na
sz posiada odpowiednią umowę i 
gdizie górnicy, oraz rolnicy polscy 
są w  wysokim stopniu pożądani.
1 ̂  Pozą tymi drwomą kategoriami 
Francja, która dotąd przy odbudo
wie zniszczonych terenów używała 
robotników włoskich, wobec/nieod- 
y>wie.nia przez W łochy umowy, oie- 
< B « n B D H T - |  W  f ł l  
dzie z uregulowanemi poborami i 
pensją emerytalną.

Pozyskał go w  r. 1893 Lwów  
Jla Szkoły przemysłowej. Poznali
śmy go wówczas, oceniliśmy rychło* 
zalety jego umysłu i charakteru i 
pokochaliśmy serdecznie. Wysunął 
się tutaj na czoło światka artysty
cznego, zajmował w  fachowym te
goż Związku i w  Kole literącko-ar- 
tystyczncm stanowiska przewodnie, 
ofiarowując chętnie dla dobra ogółu 
czas swój i pracę.

Zajęcia pedagoga nie wpłynęły 
hamująco na jego twórczość arty
styczną. Malował w dalszym ciągu 
z niesłabnącym zapałem i zamiło
waniem, obsylając corocznie w y
stawy w Wiedniu, Warszawie, Kra
kowie i Lwowie, dowodem zaś nie
u ży te j tężyzny pana Tadeusza 
iest dzieło długich lat, obraz gale
ryjny większych rozmiarów, przed
stawiający targ przedświąteczny na 
Placu Bernardyńskim we Lwowie, j 
Wykończył go z benedyktyńską su- * 

^ntieiuiością i cierpliwością przed | 
:8<espefna dwoma taty, malując ró

Powstać t r i  ma urząd nadzwyczajnego Komisarza 
oszczędnościowego.

Warszawa, 27. marca.
Rada Ministrów na posiedzeniu 

wcz/orajszem przyjęła projekt usta
w y o uposażeniu funfccjoriarjHiszy
państwowych \ wojskowych w osta
tecznej redakcji, uchwalając jedno
cześnie odrębny projekt ustawy o 
uposażeniu sędziów i prokuratorów.

Następnie Rada Ministrów u- 
chwałfta wprowadzić w miejsce do
tychczasowej ustawy o organizacji 
urzędów ziemskich z dnia 6. lipca 
19Ć30 dwie ustawy: jedną o powo
łaniu Ministra reformy rolnej i jego 
zakresie działania, drugą o organi
zacji urzędów ziemskich z uwzględ- 
ice-nicm upraszczania rei org« t izacji 
i ustalenSa procedury działania u- 
rzędów ziemskich oraz ściślejszego 
zespolenia ich z ogólną administra
cją państwową.

W  dalszym ciągu Rada Mini

strów -.-chwaliła powołanie nadzwy
czajnego komisarza oszczędnościo
wego. Komisarz ten działać będzie 

[ lerzy Prezesie Rady Ministrów i d: 
zakresu jego działania iw leżeć bę'- 
dr-ig przeprowadzenie koniecznych 
oszczędności w administracji waz 
zakładach i przedsiębiorstwach pań- 
ętwo-A ych. Akcją oszczęd!teściowa 
przoyewe j/osia ‘będzie lącą.iie z ro-1 
organizacją Ministerstw oraz urzę
dów 1. i 11. jitstanaji.

Rada -Ministrów załatwiła w re
szcie szereg spraw a-dtninisłratad- 
iiych. w szczotąóltiości w  datedzmię 
ądnuWastracji skarbowej, .nadto usta
liła projekt odezwy do obywateli 
krosów' wschodnich, przedstawiony 
przez Prezesa Rad:' Ministrów, któ
rą -to odezwę szef•to odezwę szef Rządu wyda do 
ludności kresmwj w związku z de
cyzją Rady Ambasadorów.
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uważa

rowała Rządowi polskiemu pracę dla 
30 tysięcy robotników budowlanych. 
W-hbcc projeMawaiiych jednak in- 
w e itycji na różnego rodzaju przed
sięwzięcia 'budowlane w  kraju. Rząd 
■polski nic będzie mógł, zdaje się, 
zaspokoić w  całości tego zapotrze
bowania.

W  ostatnich czasach także zwró
ciła się do robotników polskich Bel
gia i w  sprawie tej toczą się roko
wania między obu rządami.

Zapotrzebowanie w Belgji pow
stało na skutek emigracji robotni
ków belgijskich dó Francji.

—  Jaką opinię zdobywa sonie 
robotdlfc pok%i na Zachodzie?

— Bardsso dobrą. W  Szwajcarii 
n. p. gdzie przebywa dość znaczna 
liczba robotników naszych, mówi 
sic: pracowity, jak Polak.

— C/y Pan Redaktor 
wyche.Jżiwo z Polski za zjawisko 
stele i normalne?

— Bezwarunkowo — tak. Naród* 
najpłodniejszy w  Europie, kraj, gdzie 
liczba urodzin wyraża się, cyfrą 16 
r.a 1090 — musi, pomimo sprzyjają
cych warunków w e wnętrz, nogo roz
woju, mimo możliwości ekspansji 
na wschodnie tereny Państwa szu-

HBaajEnBBMHBBaffiaHB 
wnocze.śnic setki obrazów mniej
szych.

I dzisiaj, jak ongi, zastaniesz go 
codziennie w prawdziwie artysty

cznie urządzonem mieszkaniu, z 
pendzlem i paletą w  ręku., p i rój ty
siąca drobiazgów i szkiców; ściany 
zdobi rzadki zbiór miniaturowych 
perełek, wykonanych przez Jubilata 
i jego kolegów po fachu; posadzkę 
i meble pokrywają kobierce; z sufi
tu zwieszają się cenne świeczniki, 
a na tern tle wyjątkowem uściśnie 
dłoń przybysza wyjątkowo serde
czny, człowiek. Popłynie gawęda 
swobodna i prosta, czas mija nie
postrzeżenie, a gościnny gospodarz 
radby cię zatrzymać jaknajdłużej... 
Pisałoby się też i o nim wiele, 
wiele....

Syn Jubilata, Marjati, rokował 
nadzieje bardzo piękne, niestety 
zmiotła go nielitościwie w  młodym 
wieku zawierucha wojenna. Brakło 
trzeciego ogniwa w rodzinie mala
rzy Rybkowskich. A szkoda!.

Michał Rolle.

kać ęoibic jednak nowych tern.rów 
pracy i zarobku poza granicami 0 :-
ttfyzny.

— Czy Państwo nasze ma pod 
;ym względem jakiś wytknięty
plan ?

— Jak dotąd Polska me prowa
dzi właściwie żadnej polityki emi
gracyjnej., Dotąd nic istnieje nawet 
w- Polsce żadna ustawa emigracyj
na. Utworzono wprawdzie w reku 
ubiegłym przy Ministerstwie Pracy 
i Opieki Społecznej tak x\\. Radę 
•'■'•'••'•gracyóm, która miała ,zebrać u a- 
Jerjąły i ułożyć projekt "ustawy. 
Rada ta składająca się z ośmiu 
przedstawicieli Mbiesterstw', 8 repre
zentantów Sejmu i 8 działaczy - e- 
I rcanych. zaproszonych przez Mini
stra, funkcjonowała bardzo nieJo- 
iożnie; nim zdołała cokolwiek przed- 
się\vrziąć, Sejm Ustawodawczy się 
rozwiąssął, zaś nowy Selm dotąd nie 
delegował swych przedstawicieli. 
Zatem nic robi s.ię w Jym wzglę
dzie — nic.

— Co powinu-oby być celem na
szej polityki einigracyjsici?

— Państwo .nasze dążyć powin
no do uzyskania własnej ko.lo.nji, lub 
pr-yrujfmniej do zawarcia takiej li
niowy, :i, któremś z państw egzoty
cznych, któraby zaipewniała/ koloni- 
rfotn naszym daleko idącą auto- 
•nomję. Nałoży przewidywać przy- 
Sflość. Mimo ixmiyślnych widoków 
rozwoju .przyjditie moment, gdy ani 
rolnictwo, ani przemysł w  Polsce 
nie zdoła zatrudnić całego przyrostu 
ludhości.

♦

Obietnicą dostarczedia szczegó
łowych kaformacji o życiu uchodź
ców naszych we Francji zakończył 
red. Szukiewicz interesująca roz ro- 
wę, pełną szczegółów, publiczności 
naszej zgoła niezinanycn. H. C.

 o-----

f t p s z e  najmu we Lwowie.
NORMA PRZYJĘTA PRZEZ IJRZAD 
ROZJFMCZY DLA SPRAW  NAJMU 
ZMIENIONA Z DiNIEM i. KW IE

TNIA.

Lwów, 27. marca.
(a) Ogłaszane od czasu do czasu 

namierzone zmiany ustawy o ochro
nie lokatorów wywołują chaos w sto
sunkach mieszkaniowych i pogłębiają 

wytworzony przez stosunki poweien.

antagonizm pomiędzy  ̂laścicielanii 
realności a lokatorami. Przyczyniają; 
się do tego stanu, rzeczy wiadomości 
o proponowanych wciąż nowych 
miernikach dla ustalenia przy:-dyęii 
czynszów. Jako miernik taki propo
nowano niedawno mnO/mk 290. wkró 
tce potem zaś wymieniono cyfrę 409, 
przez którą muo/^ć się ma w przy
szłości czynsz z czerwca r. 1914. aby 
uzyskać wysokość przyszłego czyn
szu najmu. Takie i tym podobne 
wyłaniają się wciąż wnioski.

Wychodząc z mylnego założenia,’ 
żs wnuiski tc mają już moc ustawy, 
odmawiają właściciele realności przyi 
mowania czynszów, jakkolwiek odpo- 
ytadąią one stosowanej obecnie we 
Lwowie n o r^ :, lub częstokroć ją 
nawet przewyższają, z drugiej zaś 
strony dużą część-lok..torów-, nie or
ientując się w ciągłych podwyżkach 
dodatków czynszowych, ofiarowuje 
zbyt niskie c/ynsze. Do tego stanu 
wzajemnych nieporozumień przyczy
niają sic ponadto czę-sie uchwały 
Rady miejskiej w sprawie podwyż
szania podatków miejskich niejedno
krotnie z wsteczną mocą obowiązu
jącą.

To też ilość sporów' rozpatrywa
nych w- Urzędzie rozjemczym dla 
spraw najmu we Lwmwie jest sto- 
simkowo bardzo znaczną, a biuro 
przewodniczącegt) tego urzędu, ftd- 
cy S. 0. p, Żegiestowskiego zalega-1 
ją codziennie ogonki osób zarówno 
ze sfer najmodaw ców. jak i najmo- 
biorców celem uzyskania autentycz
nej informacji i porady. o

Dla usunięcia wszelkiej wątpliwo
ści zasiągnęliśmy wńęc opinji u mia
rodajnego źródła. Wedle udzielonej 
naszemu współpracownikowi infor
macji przyjęto na podstav/ie odby
tej sw^ego czasu narady asesorów 
Urzędu rozjemczego dla.spraw rtaąrr.ti 
pewną stałą norine. wedle której u- 
stala się obecnie we Lwowie czyn
sze najmu wraz ze wszystkiemi do
datkami miejskiemi (podatek wodo
ciągowy i mieszkaniowy) oraz ze 
wszystkiemi dodatkami przewidzia- 
tiemi w ustawie z tytułu za
rządu realnością (opłaty' za czysz
czenie odpływowych kanałów', do
starczanie światki dla sieni, scho
dów' i korytarzy, tudzież za czyszczę 
nie głównych przewodów komino
wych wreszcie za częściowe wyna
grodzenie dozorcy). — Norma ta sto
sowana od cłnia 1. lutego br. przed
stawiała się w następujący prosty 
sposób:

a) Przy mieszkaniach do ó pokoi' 
włącznie i lokalach tia szkoły i u- 
rzędy' należy czynsz płacony' w czer 
wen 1914 pomnożyć przez 96;

b) przy' mieszkaniach powyżej 6 
pokoi przez 129. zaś

c) przy sklepach, lokalach han
dlowych. przemysłowych i t. p. prze; 
152.

Cyfra uzyskaną przez mnożenie 
wyraża kwotę mającą się płacić w 
markach polskich.

♦
Rada miasta Lwowa podwyższy

ła z dniem t kwietnia 1923 w y s o 
kość podatku od lokal z 290 prc. na 
5'tO prc. W  tny.ś; ustawy o och-onic 
lokatorów z 18 grudnia ’ c20 Nr. 4 
Dz. u. Kzp. ex jo j i  mają opłacać 
podatek ten lokatorowie. skutkiem 
tego ulegnie dotychczas przyjęty' 
mnożnik %. względnie 152 zmianie 
o tyle. że będzie od 1 kwietnia 1923, 
Wynosił przy mieszkaniach 102. zaś 
przy lokalach przemysłowych 164. 
Dla przykładu przypomina się, że 
przy' czynszu wynoszącymi vy czer
wcu 1914 koron 100, będzie obecny 
czynsz za mieszkanie wynosił Mk. 
10.200, przy lokalu przemysłowym 
16.400 Mk.
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Lv ów, 27. marca.
Nie wzdrygnął siq trybunał so

wiecki przed wydaniem wyroku 
śmierci. Nie dotarty głosy dbu-naone- 
go i zdumionego cywilizowanego 
świata do zdeprawowanych zbrod
ni czym iizeimioslern sumień władców 
sow^-cKich. Do poprzednich aktów 
strasznego terroru stosowanego w o
bec księży katolickich dodano nowy 
w  oby-ozie swej i wyrafinowaniu 
(przewyższający wszystkie dotych
czasowe.

Ks. ateyibiEsktap Cieplak i ks. pra
łat Birjkiewiaa skazani na śmierć. 
Lw u księży skaza-nffijh na 10. lat 
wlęzferaa, r^zta  na t|9 lata więzie
nia... Wyirwk śmierci -ma być wyko
nany w  Wielki Czwartej... oto su
che słowa, rzucone drutom telefo
nicznym w świat, a brzmiące jak 
szatańskie szyderstwo z nafetotoiej- 
szych ucKuć poilskich, jak cyniczne 
malgrawanie się z wszelkich kryle- 
nów  sprawiedliwości, prawa i hu
manitaryzmu.

W  każdej duszy polskiej dTga 
turza splatanych ucizuć i refleksji. 
Boć czując każdym flbrem duszy 
całą zgrozę sowieckiego wyroku', 
przypreDuomy go równocześnie jako 
akt konsekwemitnie rozwijanego przez 
sowiety systemu zbrodni i szantażu. 
■Wssak nie można się było sp odzie
wać aktu prarwa ze strony sowie- 
litów, których istnienie zrodziło się w  
morzu bezprawna i niem się pod- 
trzymufe.

W yrek ostatni jest krwawą koro
ną, wieńczącą dotychczasowe akty 
terroru, wymierzone przeciw ży
w otow i pobkiemu i jego duchowym 
przewodnikom na olfciszairacb iRasn.

W  wyroku na arcybiskupa Cie
plaka i jego towanzyszy męczeń
stwa ujawnia się ponadto doraźna 
wyrafinowana laclidfn sowietów, 
próba zastosowanlia wymuś© :ń l a  
Rządzie polskim. Cliarakterystycz- 
nom bciwiebi jest, że proces ks. a;r- 
cyjb. Cieplaka trwał w zawieszeniu

od roku, podjęto go nagle po war
szawskim wyroku na komunis tę Toe- 
piitza i ta w. Liczą widocznie sowie
ty na to, tże Rząd polski, chcąc ra
tować 9awieckioh skazańców oso
bistości, czczone przez cały naród 
polski, będzie zmuszowy wszcząć 
pertraktacje o wynrianę.

Odgx>\vdedZią na tę szatańską 
próbę szantażu musi być stanowcze 
veto narodu polskiego i Rządu. Nie 
-rożear^ <?ot uścić do tego, by w y 
rok oa Toepiitza i arcyfo. Cieplaka 
n ożna było choć n'a chwilę tatókto- 

ać jako sprawy współmierne. Nie 
..nożemy uświęcać pfeciećNisów, jak 
uąjbainisiej groźnych dla powagi Pol
ski, a w  skutkach s-wyćh najstrasz- 
nieijszycii idia losu Polaków, pozosta
łych za korrtóniem sowieckim.

Usi ,pstwo nasze wobec szantażu 
sowieckiego 'ównaloiby się wydaniu 
wyroku śmierci na resztki pofekeści 
na ziemiach Rosji.

Cóż wię^ nam pozostaje? Dla u- 
v* otniepia ks. aircyb. Cieplaka i re
szty -ikazańców mnisi naród polski i 
Rząd poruszyć wiseystki 2 prężyny. 
Musimy poruszyć opitifę całego cy- 
wbiz a walnego świata i zergamfaawać 
jego presje moranną i polityczną na 
sowiety. Środki i metody do tego 
celu wiodące muszą być jednak zigo- 
dne z naszym honorem państwo
wym  i powagą Rzeczypospolitej.

Źle musi się dziać, handze źłc w 
państwie czerwonych satrapów, sko
ro na nowo imać się rnitszą metody 
ibezjwzględlnegio terroru. Win ocznie, 
.iedytny to (jeszcze środek, pozwala
jący (utrzymać się n  jeszcze jakiś 
czas na powierzchni. Wysila się 
t3Od»ii*»0!wain»- moc w  zbrodniczych 
;>cdirygactl

W  bolesnych refleksjach naszych, 
obwożonych sowieckimi wyrokSesn 
anii na chwilę nie zapominajmy o 
tern, że sowiecktó zbrodnie same się 
wysilą, że je pochłonie męczeńska 
krew rrtorkczcnych ofiar sowieckie
go tenronir

flrcfb Ciapku stay-na śmierć
S h u s K z a  intenmencja F m csa  Min. gen. S i t a M

R z ą d  polski ostrzega sow iety przed następstwami wykonania
w yroku.

Moskwa. (PAT ). Dala 26 bm. 
nad ranem zapadł wyrok w sprawię 
biskupa Cieplaka i 14-tu księży pol
skich.

Biskup Cieplak i ks. prałat Bud
kiewicz zostali skazani na śmierć. 
iWyrok ma być wykonany w czwar 
tek.

Pozostali oskarżeni skazani na 
Larę więzienia od 3 do 10 lat.

Warszawa. (PAT.) Wobec otrzy
mania wczoraj rano urzędowej wia
domości o tem, że proces przeciwko 
biskupowi Cieplakowi i tow. w  Mo
skwie skończył się w nocy z nie
dziel] na poniedziałek skazaniem na 
śmierć bisk. Cieplaka i prałata Bud
kiewicza, zaś reszty księży na 
mniej lub więcej długoterminowe 
więzienie, i że wyrok śmierci ma 
być wykonany w ciągu 72 godzin. 
Prezes Rady Ministrów gen. Sikor
ski zaprosił przedstawiciela Rosji 
sowieckiej Oboieńskiego i złożył mu 
następujące oświadczenie:

„Rząd i opinia polska śledzik, 
zawsze z uwagą i zaniepokojeniem 
postępowania rządu sowieckiego 
w, śhj&nka do Kościoła katotickie-

j go i ich duchownych przedstawicieli 
—• które dotyczy bezpośrednio 
mniejszości polskiej, rozsianej w li
czbie 2 milionów po całej Rosji. Nie 
zgłaszałem żadnego przedstawienia 
w tej sprawie przez czas trwania 
procesu arcybiskupa Cieplaka i in
nych księży, ponieważ przedstawi
ciel rządu sowieckiego informował 
poselstwo polskie w Mcskwie, że 
proces ma znaczenie wyłącznie for
malne i żadnemi poważniejszemi 
komplikacjami nie grozi. Rządowe 
władze sowieckie, pozostawiając 
przez rok czasu arcybiskupa Cie
plaka i mnych księży na wolnej sto
pie, a następnie aresztując ich 10 
dni temu i wydając wyrok śmierci, 
który ma być wykonany w ciągu 
trzech dni, dowodzą najlepiej, że 
proces ich jest przez rząd sowiecki 
świadomie I dla ubocznych wzglę
dów' inscenizowany.

Występując w tej chwili metyl- 
ko jako przedstawiciel Rządu pol
skiego, lecz jako rzecznik opinii ca
łego cywilizowanego świata, którj* 
z obniżeniem piętnuje ten bezprzy
kładny, akt p i t n  nad wolność!?!

sumienia i nad ciementaruemi pra
wami człowieka, ostrzegam rząd so
wiecki, że odpowiedzialność za wy
konanie wyroku, który niema nic 
wspólnego z wymiarem sprawiedli
wości, całkowicie i wyłącznie spa
dnie na -ząd sowiecki".

Prezes Rady Ministrów gen. Si* 
korski prosił Oboieńskiego o na

tychmiastowe zakomunikowanie po
wyższego oświadczenia rządowi 
Rosji sowieckiej.

Warszawa. (PAT.) „Kurjer W ar
szawski* donosi: Poseł sowiecki 0- 
boleński był wczoraj przyjęty przez 
Prezesa Ministrów gen. Sikorskiego 
w związku z wyrokiem moskiew
skim na arcybskupu Cieplaka. Pre
zes Ministrów nie ukrywał swego 
oburzenia z powodu tego bezprzy
kładnego wyroku.

t e  Społi

wieku.
W szystkie orgsna w&rsz. ostrzegają przed „wym ianą" skazańców.

Warszawa. (AW .) Dzisiejsza pra
sa warszawska bez różnicy kierun
ków politycznych łączy się zgodnie 
w pełnym oburzenia proteście prze
ciw potwornemu wyrokowi sądu 
moskiewskiego. —  Dzienniki prze
strzegają opinję polską przed szan
tażem sowieckiir, który może mieć 
na celu doprowadzenie do wymiany 
skazanych księży na więźniów ko
munistycznych w Polsce.

Pos. Stroński w „Rzeczypospo
lite j“  w  artykule p. tyt.; „Neroni 
XX wieku*" zestawiając metodę po
stępowania władz sowieckich w o
bec szkól i kościołów w  Rosji, do
chodzi do przekonania, że cynizm i 
wyrafinowanie władz sowieckich o- 
raz ich metody pozostawiły w tyle 
metody carskich rządów, że ten nie
słychany wyrok ukazuje w  Rosji 
sowieckiej otchłań rozbestwienia i 
prześladowań jakich nigdy może na 
święcie nie było.. Połska, w y s tę p u 
jąc w  obronie duchowieństwa kato
lickiego, broni nietylko sprany pol
skiej, ale jest ’ równocześnie manda- 
tarjnszką katolickiego zachodu.

„Gazeta Poranna** — ,2  grosze" 
twierdzi, że pod żadnym pozorem 
nie wolno wdawać się w jakiekol
wiek targi i nkłady z bolszewikami 
o życie skazanych księży. O żadnej 
wymianie, przebywających w  na- 
szya^i więzieniach komunistów na 
skazanych księży nie może być 
mowy.

„Kurier Polski" dowodzi, że nie

| można mieć złudzeń co do czysto! 
\ politycznfego (a nie sądowego) cha

rakteru wyroku W yrok odstania 
głęboką przepaść, istniejącą między 
Rosją a resztą ludności, przepaść 
wykopaną przez boiszewizm. Dziś 
cały świat spogląda na Moskwę z 
pogardą i wstrętem, a z czcią i go
rącem współczuciem uchyla czoła 
przed męczennikami wiary.

„Kurjer Poranny" pisze, że w y
miar sprawiedliwości w  Rosji, gdzto 
sądownictwo jest ślepem narzę
dziem władz politycznychąest tylko 
krwawą ironją. Krylenko, prokura 
tor, dawny nauczyciel carskich 
szkół w  Królestwie Polskiem, swe
go czasu narzędzie fiurki i Amjcliti- 
na, był nietylko oskarżycielem, a'e 
i dyktatorem wyroku: —  „Kurjer** 
przestrzega przed ewentualoemi 
konsekwencjami wymiany skaza
nych księży na więźniów komuni
stycznych w  Polsce, gdyż w przy
szłości żądania sowietów rrogą iść 
coraz dalej.

Warszawa. (M.) Prasa warszaw, 
stwierdza, że w yiok  moskiewski 
wywołał oburzenie nawet wśród 
mniejszości narodowych, które soli
darnie potępiają go jako hańbę XX 
wieku.

Warszawa. (A W ) Koła dypkłm?- 
ftymre stw'ardxaż!, że inscenizacja 
morderstwa sądowego nad arcyb. 
Cieplakiem j ks. Butkiewiczem w y
wołała powszechne oburzenie wśród 
państw europejskich.

U l  m
V® tym  celo zainscenizow aty w osiainiej chw ili proces księż/. —  
R ząd p o ls u  flis zg o d zi się na tę w ym ianę —  z.& tosuje natc- 

m iasi najdalej idące środki represyjne wobec sow ietów
płandw-patriatów

Natomiast Rząd polski zdecydo
wany jest zastosować najdalej idące 
środki represyjne wobec rządu so
wieckiego w nuzile gKiyiby sowiety 
odważyły się ter haniebny wyrok 
wykonać. Za pośrednictwem Nun
cjusza Msgr. Lawri Rząd polski 
zwrócił się jnż do Watykanu z  proś
bą o enengticiziną crter • cncję w  spra
wie skazanych kapłanów.

Warszawa. (Teł. wł.) W  tutej
szych. sferach rządowych panuje 
przekonanie, że sikarzanlie arcyib. Cie
plaka wraz z  towarzyszami1 przez 
mosklow^ti -tryibunał sowiecki ma 
na celu zmuszenie Rządu ptrfsłdego 
do wydsaia młodego ToepHtza i 
tow. w zamian za skazanych księży 
katolickich. Jcdmakżo Rząd polski 
nie ma zamiaru dopuścić do tej 
„transakcji", uważając ją la  poni
żenie godności arcykapłana i ka-

I
Mota do R ządu sowieckiego. —  S p ra w o zd a n ie  z w spólnej akcj 

Europ?.
Warszawa. (M.) Rząd polski po

lecił swemu przedstawicielowi dy- 
plmnatycznenui w Moskwie . p. 
Kncilowi zwrócić się do Koteisarja- 
iJi ludowego do spraw zagr. z odpo- 
wied" a nołą w  sprawie wyroku na 
arcyb. Cieplaka i 14 księży, katok

Dalszą akcją Rządu polskiego m 
.tej sprawie było zwrócenie się d( 
wszystkich' państw europejskich, 0 
raz do Watykanu z p 4bą o współ 
na akcje w  sprawie wyroku modoe 
V'skiego.

Warszawa. (AW .)
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spraw za&raniazinych przesłało Min. 
'SJaiŁyóts&ieimu, feawiącegwa w e W io- 
s®ech dokładne infiurznacje o insce
nizacji procesu arcyb. Cieplaka. Mir;. 
Skrzyński przy sposobności zetknię
cia się z. Mussołaiim będzsc miał mo
żność śrńerweniowaTiia w  tej spra
wie. Nusnojusz papieski w  Warsza
w ie M-sgr. Laori na skutek starań 
kńątm polskiego zwróci? się do W  a. 
tykana z pismem w sprawy arcyb. 
CieplaJui | księży.

—O"

Lwów,
. (W ) W  związ 

roi się windo:

27. marca.
[jo> -wiają.e- 

:i;Osei. mi o jak mś 
przemożnym wp^y/ 0 rzekomi za- 
w.ązującetjo się. we Lwowie jjrzy 
ul- Hetmańskiej i. 26. „Klubu 
wschedn o galicyjskich posłów i se
natorów żydowskich** którzy m eli 
podjąć akcję iniorm wania i irte:- 
wencji we wszelkich sprawach 
swoich wyborców u władz i u 
rzędów polskich, dowiadujemy s'ę 
ze i  ódła wiarygodnego, że Wo.y- 
woda lwowski wydal okólni'.Km z 
dnia l u2 in a c t br. L. 2320 23 (W o
jewództwo lwowskie. W jd r ia ł pre
zydialny) poje enie dc wsz/stkich 
podw adk.ych mu urzędów, ażo y 
aż do rozstrzygnięcia k mpetencd 
ts fo  Klubu przez Ministerstwo spraiv 
wewnętrznych w prawach r, która 
mu-ęhodzi, nie uwzg ędniały jegc 
inter j  ic i, przyrzem Wojewoda 
1 otoźyl nacisk w tern rozporządze
niu na to, że be z. w z :  Ir in  e na w p ły 
wy postronne, t k spraw urzędo
wych, na które Kiu.b ten powoły
wać się będzie, nie może uleg ć 
żadnej zwłoce.

Z  S A L I  K O N C E R T O W E J .

(„  uih“ , cralorjum ierzego Schu
manna.).

Lwów, 27. -marca.
Sztuka kompozytorska wskazuje 

-dziwną predylekcję do pewnych na- 
izwisk. Pizyta&zatn tu dia pr.yi ła
du często pojawiające się whisto- 
'■rji muzyki nazwisko „Straus%“ . 
Prócz „dynastji* Straussów, która 
obdarzył - świat muzykalny Józefem, 
Edwardem i janem, słynnym ,,kró
lem w alców ', wybitne w  sztuce 
stanowisko zajął znakomity moder
nista R szard btrauss, a ponadto 
Wsławił się ostatnimi czasy, jako 
autor licznych operetek, p. Oskar 
Strauss. Obecnie przypomina nam 
koncert niedzielny dwóch Schuman
nów, nie złączonych adnym w ę
złem pokrewieństwa: w ieikiego ro
mantyka Roberta i urodzonego w 
roku 1866 Jerzego, dyrygenta Fil
harmonii w  Gdańsku i w  Bremie, 
następnie dyre.ctora berlińskiej 
„Singakademie* i twórcę przepię
knego oraterjum biblijnego „RntlR.

Z historji biblijne j „Rath* kc- 
r. ystali już iani kompozytorowie, 
nie dziw więc, że doskonale nada
jący się jako podkład do oratoryj
nego dReła temat zachęcił rów
nież do pracy znakomitego muzyka 
Jerzego Schumanra. Rezultat tego 
wysiłku talentu, a raczej, genialnej 
pomysłowości jest imponujący i —  
śmiało rzec można —  istotnia fa
scynujący słuchaczów' pięicnoścą 
b»zmienia zespołów i okazałością 
efektów harmonicznych. Jest to 
dzieło modernisty, rozporządzające
go  nieiytko sprawnością techniki 
*ampozytorskiei, lecz obdarzonego 
^ a ad to  dużymi zasobami or gi-

Ca złodzieju czapka gore,
S o w ie j  boją się rzekom ych zb roje ń  Polski.

l^arsr&wa. (M.) Z M  skwy do
noszą: Raui-k-Sobelstą zam eś ił 
w niorkiev»skiej „k rawdzie“ artykuł 
w którym wywodzi, że iłząó irolaki 
powołał w estiitflim czasie pod 
broń 800.860 .Jtiii i twierdzi, iż 
ten cz-n Rządu polskiego stoi 
w rażącej sprzeczności z pokojo- 
wem stanowiskiem delegacji pol
skiej na konferencji rozbrojeniowej 
w Moskwie

•«pc i 11 wen ej
!u sicz-f a jego twó czość obe.ść 
się uięo może bez przesadnie za- 
Wikłanych zwrotów harmonicznych, 
bez nfektacji opartej na efek ach 
sąsiadujących z kakofonią i bez ca
łego tego arsenału nowoczesnych 
aszyk i sztuczek, które w wielu 
wypadkach odg ywają tylko rolę 
płaszcza, zasłaniającego ukó twe 
pomysłowe i brak treści muzycz
nej. Podstawę tej twórczości sta
nowi muzyka, wypływająca z na
dmienia o charakterze mis yrz- 

uym; wszystko inne, potężne efekty 
wokalne, art/stycznie opracowana 
budowa polifonjl i kolorystyka u- 
i iadu iustiumeuiam go są tylko 
czynnikami Odnoszącymi piękno 
i okazałość formy dzieła i potęgu
jącymi tem samem intensywność 
g'ębok c '1 wrażeń. *Ruth“ Schu
manna przedstawia się więc jako 
e spaniałe arcydzieło z dziedziny 
muzyki oratoryjnej, jako o io llw ie  
najwierniej za, idealna wprost i'u- 
• tracja biblijnego tematu i jako po
ty wają ca, obliczona na smak a ty- 
styczny znawców, a bogata pod 
względem treści i formy kompozy
cja. o której ęiepodob«a pkać bez 
slófr niekłamanego i . ognistego en- 
ryzjazmu.

Muzykalny słuchacz odnajdzie 
w „Rulh“ mi.óSiWO ustępów prze
pięknych, odznaczających s ę spo
tęgowaniem efekiu zbiorowego 
brzmienia do artystycznego „m xi- 
mtim“ . Do nich zaliczam osnuty 
na melod i lodowej hymn (zakoń
czenie części I), opartą na moty
wie j eb rej skóra modlitwę kapłana 
„  ochwakui bądź nam we dnie1, 
chór duchów w cz. II., a przeue- 
wszystki.m końcowy, nad wyraz 
porywojący hym do miłości Nad
zwyczajnie interesującą jesi zasto
sowana do itorypuklenia orjental- 
nego charakteru niektórych tema
tów !nstrumenta:ja —  układ przy
pomina ąey częstokroć dźwięk mu
zyk! starożytnej —  I w  ogóle ko
loryt całości, świadczący o mis- 
tizowskiem opanowaniu efektów 
instrumentalnych i użytych w tym 
celu środków technicz. Ułożony ua 
!e histoiji bioiijnej tekst jest po

etyczny, polski jego przekład u- 
;n ejętnie opracowany przez S. 
Pas: a'.'liki ego, nie odbiega od sty- 
iu orygi ału. S.human napisał 0- 
ratorjum ,,R>Uh“ - -  swe opuj 50 — 
w roku 1918.

Wykonanie tego gziela prze
ważnie siłami Konserwatorjnm by
ło więcej niż nienaganne i przy- 
ti osło zaszczyt artystycznemu dy
rygentowi Drowi A. Sołtysowi. 
N ie wiem czy wszyscy uczestnicy 
tej produkcji zdawali sobie spra
wę z nezwykłych trudności towa
rzyszących wystudjowanio tego 
skompliK;o\,7anego utworu. Przeła
mała je kilkumiesięczna go.iiwa 
praca dyrygenta i chórów. Z SO- 
Óstów wymieniam na pierwczem 
miejscu świeiną w całem tegosło -

Radek usi.uje 'dowieść, że Ro
sja sowiecka ufając pokojowym 
dążeniom Pol ki, obniżyła swej:: 
zbrojenia do minimum, obecnie za 
pgłrzy z największą tioską 1 a w y
tężone zbrojenia Poisk'

Radek kończy twierdzeniem, i: 
dotychczasowe dążan.a B.sji do 
pokojowego współżycia z Polok, 
sfeie rt?b jały się o mi iiarnot po
litykę Polski.

f wa znaczeniu wyko rawczyn ę r 
* tii R ’ h, p. A  ksan. er Lub cz . - 

tyśtkę wyaicn.e muzy kału. , klor. 
wydatny o srebrzystym dźwię:.i; 
sopran, wydoskonalony w szko f; 
prof. Zaremby, dominował nac 
zespołami i przyczynił się w  pierw
szej linji do podniesienia koncer
towego efektu niedzielnej produkc 
Sekundowała jej, wykazując cie
mniejsze zrozumienie stylu orań- 
ryj.iego, sumienna przedstawicieli a 
postaci Noemi (partja raczejłi e:zc- 
sopra.nowa niż alt w ) p I. Kh: 
Pfauowa. W  partji basowej Boa ta 
odniósł duży i rzetelnie zasiużon; 
sukces arb/sta opery lwowskiej, p 
Herman Horner. Piękny, z zrozu
mieniem frazujący głos tego cenio
nego śpiewaka znalazł (u szerokie 
pole do pjpisu. Z  uznaniem toż 
podnieść należy współudz'ał bary 
tona p. Ernesta Mullera, interpiety 
parji kapłana. Dzieło Schumanna 
i j .g o  wykonanie, z zapałem oklas
kiwane po każdej części, wywarły 
szereg wrażeń dodatnich i nienrze- 
cętnych.

Fr.£Keuhauser.

Komisarz o szczęM ctO w ;.
(Telegram „Gazety Lwowskiej**?.

Waffsza«ra, 27. rriajca.
W  żjyiązku z uchwałą Rady Mi

nistrów o mianowaniu komisarza 
oszczędnościowego na stanowisko 
to ma byc powołany p. Eugenjssz 
SUrczewskl.

0  zaradzenie przesileniu 
prasowemu.

(Telegram „Gazety Lwowskiej**). 
W a rs za w a , 27 marca.

W pierwszej po owie kwietnia 
odbędzie s.ę p d przdwoiini twem 
Frezesa Rady Nbnis rśw konferen 
* ja  nrasowa, w której wezmą u- 
dział przedstawiciele rządu oraz 
przedstawienie cafej prasy perio
dycznej. Rozpatrywane będą dezy
deraty i postu aty pracy zarównj 
w  zakresie wydawniczym jak i pu
blicysty czŁO-ini ormacyjnym.

Skon Sery Bernhard.
(Telegram „Gazety Lwowskiej*1).

w^ect-ń, 27 marca.
„N  Fr. Pres8e“  donosi z Pary

ża: Znakomita artystka dram. S ra 
Bernhard zmarła wczoraj, o godz. 
8 wjrfcaorem.

d ro b n e  wiadom ości.
(Skróty teleg araów.)

—  Rokowania stionnictw libe
rał iych L. George’a i Asąuita, ma
jące na celu stworzenie wspólnego 
bloku nie doprowadziły do rezul
tatu.

—  Senat fran uski uchwalił 
wniosek w sprawie przeniesienia 
zwłok Mfebeleta, Renana i Quineta 
dp Panteonu.

—  Węg. B. Km. zapr/.ecza wia- 
... mości’ peda le j prz z  dzienniki, 
■a , by w najbii sznn c ae:e prze- 
uidsiarja b ła :ei.cns!ru:.cja rządu.

— Wczoraj zastrzelony został 
•v miejscowości ■etter w zagłębiu 
•kuary few .ęa  i ancus ó kafia l.

—  Rząd włoslii p łecG kcmisji 
przeprowadzenie stud.ćw w spr:- 
wie oddania kolei państwo w j ch w 
zsiząd piywatiiy.

— H'szp:ńskie »k r rtezy“ kąć? 
roiwiązase 10 r.wietnia. Wybory 
00 izby p se sTtej odliędą ;ię 29 
kwietnia a do ser.atu 13 maja. 
Nowy parl.ment zbierze się d. 21 
maja.

—  Z Moskwy conorzą że wy- 
or.a» om  wyrok śmiefc na 
w ch es oń .ichobywat 5óh, s 5-

. inych za s :p  egt-s W  tym ca 
my., czasie ir sł s ę  • dl yc w R i-  
w*u proces pr eci" ko d 'O M pra
cownikom poselstwa sowiecki; o, 
oskarżonym' o szpiegostwo, cbaj 
eska żeni zbiegli jod ak do R : j ;.

—  Jak demsteg pisma, res jsko- 
r.ustrjatki kcnf.i»;t, powstał,' na ;ie 
żądań wydania gmachu rosyjskiej 
ambasady w Wiedn u rzącbwi so
wieckiemu, zaootrzyl się Rząd s
• iet .w  odw. lał sw. go przadstówi- 

cieia wiedeńskiego do M skwy.
—  Za Sianów Zjednoczonych 

d nos.ą, że mjr Hcffc-rmacn pobił' 
rekord szybkość, na s mo'ocie, 
prze yw ają : w  jednej godzinie
400 kim.

—  W  K, lo:iji aresztowano spiawr- 
cę zamachu na S meeisa, niejakiego 
Karo1 a Deutschraana. Aresztowany 
nie przyznaje się do winy. Papiery 
znalezione w ciornu aresztów.ne:o 
stw Krdzi ą, że jest on fanatykiem 
politycznym.

—  Program prezydenta Hardinąa 
na najbliższej sesji Kongresu ma 
między innemi zawierać złagodze
nie ustawy i mmi gracyjnej.’ 'Najbliż
szy spis iudncści wyk: te ubytec 
10 mil onów ludzi w  Ameryce, 
jeżeli nie będ1? zntieiFone dotych- 
c asowe przepisy* im migracyjne.

—  M  ęd^y funkcjaliaiflłszań i 
pocztowymi w Austrji a r.ądcm 
dos:ło do porozumienia, wobec 
czego funkcjona jusze pocztowi za
przestali biernego |pjruc

/ — —

Zisz praozu j?j jŁf.B
2 środków do csiągn'ęci& zniżki 

cen za ja a.
TTelefonem od aaszejo korespondenta).

Warszawa , 27 tnaica. ’ 
Ministerstwo ko:ei żelaznych 

wydało dnia dzisiejszego telegra
ficzne zarządzę ie do wszystkich 
urzędów kolejowych na całym ob
szarze Rzeczypospolitej, zakazująca 
bezwarunkowo ar do odwołania’ 
przyjmowania przesyłek jaj do przo- 
w zu pociągami osobowemi jakc 
bagaż, bez wzglodu na rodzaj > 
sposób opakowania

Intrygi Stinnesa.
Warszawa, 27 marca. 

(M ) Z Rzymu donoszą: Jak sły
chać Hugo Stinnes pr ybył do 
'icłochw tym  celu, aby p r r  zumieó 
się 1 członkami delegacji amrry 
kańskiej na iędzynar. kócgr.s zb 
handlowych i si łonić przemysłow
ców amerykańskich do interwonejt 
nb rzecz Niem ec. Zamiary te Stin
nesa spotkały się jednak ;e  sta
nowczym sprzeciwem ameryk pr 
mysłewców, którzy nie chcą w ten 
sposób zmusić rządu waszyngtoń
skiego do wyrzeczenia się neutraL 
ności
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Środa, 28. marca. Rz. kat: Sykstu
sa. — Gr. kat.: Ahapia m. — Słowiań
ski: Krzesła w a.

Audiencje u Prezya. Wojciechow
skiego. Kancelaria cywilna Prezydenta 
Rzeczypospolitej komunikuje: Począw
szy od Wielkiego Poniedziałku aż do 
10. kwietnia włącznie, audiencje u Pre
zydenta Rzeczypospolitej z wyjątkiem 
audjencji członków Rządu, udzielane 
nie będą.

Wyjazd Prezyd. Wojciechowskiego 
do Spaiy. Z Warszawy telefonują: W  
środę Prezjdent Rzeczypospolitej p. 
Wojciechowski wraz z rodziną wyjeż
dża do Spały, gdzie przepędzi święta. 
Prezydent Rady Ministrów Sikorski 
wyjedzie również do Spały, ale dopie
ro w piątek i zabawi tam do wtorku.

Spoczynek Świąteczny w urzędach. 
Z okazji świat Wielkanocnych, w dniu 
30. b. m. służba w państwowych urzę
dach wojskowych i cywilnych zakoń
czy sit; o godzinie 12- tej. a Wielka So
bota oraz dni 1. i 2- kwietnia, będą wol
ne od zajęć uizędowych. Na okres 
świąteczny ud 20. do 4. kwietnia urzęd
nicy mogą, otrzymywać uriopy, pod wa
runkiem jednakże, że urlopowanych nie 
może być więcej, niż 50 proc. urzędni
ków danego wydziału.

P. Rybiński dyrektorem P. K. R. P- 
Z Warszawy telefonują: Tymczasowy
kierownik P. K. K. P., p. Rybiński, ma 
być w najbliższych dniach mianowany 
dyrektorem tej instytucji.

Emerytury dla wojskowych. C W ar
szawy donoszą: Do laski marszałkow
skiej nadesłało Ministerstwo spraw 
wojsk, projekt noweli do ustawy z 5. 
sierpnia 1922 o zaopatrzeniu emerytal- 
nem wojskowych i ich rodzin.

Zjazd profesorów szkół handlowych. 
Wczoraj rozpoczął się . w Warszawie 
trzydniowy zjazd profesorów i dyrek
torów szkół handlowych. Otwarcia do
konał kierownik ministerstwa oświaty 
p. Mikułowski - Pomorski. Przedmio
tem obrad Zjazdu jest ustalenie jedno
litego programu szkół handlowych.

(u) Wstrzymanie biegu pociągów 
podmiejskich w niedziele I w święta. 
Począwszy od 11 kwietnia W 23 wstrzy
muje się w niedziele i rzym. kat. święta 
bieg pociągów podmiejskich, kursują
cych codziennie potnięcfzy Przewor
skiem a Jarosławiem, Samborem a Du- 
błanami, oraz pomiędzy Krasnem a Zło
czowem.

Dla rucbn świątecznego na koleji
kursować będą ze Lwowa Jo Warsza- 
w y i z powrotem przez Rozwadów- 
Lublin dodatkowe pociągi pośpieszne. 
Odejdą one ze Lwowa w czwartek. 29. 
i piątek, 30. marca, oraz w poniedzia
łek, 2. i wtorek, 3. kwietnia (pociąg po
śpieszny nr. 904 II. część) o godz. 19.30, 
przybędą zaś do Lwowa z Warszawy 
w dniach 30. i 31. marca, oraz 3. i 4. 
kwietnia (pociąg pośpieszny nr. 903 II. 
część) około godziny 9.20. Pociągi te 
prowadzić będą wagony 1, 2 i 3 klasy. 
— Ponadto będą uruchomione ze*Lwo- 
wa do W arszawy 1 z powrotem przez 
Bełżec - Rejowiec dodatkowe pociągi 
osobowe, wyposażone wagonami tylko 
3 klasy, a mianowicie odejdzie ze Lw o
wa w piątek, 30. marca, oraz w ponie
działek, 2. kwietnia, dodatkowy pociąg 
osobowy nr. 922 II. część, o godz. 23.40, 
zaś przybędzie do Lwowa w sobotę, 31. 
marca, dodatkowy pociąg osobowy nr. 
921 II. część, około godziny b.20 i wc 
wtorek, 3. kwietnia, dodatkowy pociąg 
osobowy ur. 923 II. część, około godzi
ny 17.55.

Po usanfęcln zasp śnieżnych został 
podjęty z dniem 23. b. m. ogólny ruch 
na llnji wąskotorowej Nowy Łupków- 
Cisną.

Walne Zgromadzenie Związku Urzę
dników Bankowych odbyło się w nie
dzielę, 25. b. m.. o godzmie ił  rano, 
przy bardzo licznym udziale członków, 
w sali Tow. Gospodarskiego. Obrady 

'zagaił dotychczasowy prezes Związku 
p. Szaynowski. Sekretarz p. Antonie- 
,wicz odczytał sprawozdanie z czynno- 
jśd za czas ubiegły, a skarbnik p. Sza- 
■ lit zdał sprawę ze stanu kasy. Oba 
sprawozdania przyjęło Walne Zgroma
dzenie do zatwierdzającej wiadomości. 
W  dalszym ciągu uchwaliło Wahie Zgro 
nudzenie prawie jednogłośnie przystą
pienie Związku lwowskiego^ do Związ
ku Zawodowego Pracowników' Banko
wych i Ubezpieczeniowych Rzeczypo
spolitej z siedzibą w Warszawie. Z po
wodu rezygnacji całego dotychczaso
wego Wydziału, przystąpiono do w y
boru nowego Zarządu Oddziału lwow
skiego. w którego skiad prezydjmn v.e- 
SSij jako prezes p. Marjan Ko war z,

i i e t a i n i  e
D s!;l. racja „Kom itetu B ia h ru ąkiegc

Polski,
n o is o c u  u zn s iu a

Warszawa- (AW .) Prezydium 
„Białoruskiego Komitetu* w W ar
szawie opublikowało w prasie de
klarację, w której między innymi 
czytamy:

„Ostatnia decyzja Rady Amba
sadorów w sprawie uznania granic 
wschodnich kładzie kres podziem
nym intrygom wśród Słowian pol
skich. Naród białoruski rozumie, że 
nie w  walce z Polską, lecz pod osło
ną państwowości polskiej znaleść

pp. Michał Nycz z Akc. Banku Hipot., 
Eugeniusz Fiala z Polskiego Banku 
Krajowego i p. Kazimierz Pilawski z 
Banku Dyskontowego Warszawskiego, 
jako wiceprezesi. Nowoobrany prezes 
P. Marjan Kowarz objął przewodnictwo
i po wygłoszeniu przemówienia progra
mowego zamknął Walne Zebranie. Z 
przemówienia tego odnieśli zebrani na 
Zgrorrfldzeniu wrażenie, że pod nowem 
przewodniewem człowieka znanego z 
pracy społecznej i energji, Związek wej 
dzie na nowe tory i będzie mćgt słusz
ne żądania swych członków do pomyśl
nego doprowadzić rezultatu.

Littera nocei, littera docet. W e 
wczorajszym sonecie „Tajemnica** za
szły omyłki, które domagają się spro
stowania. Zacierając rym i sens, w y
drukowano w w. 6 od dołu „słowa" 
zam. „słowu", w przedostatnim wyraz 
„czerwone" przeobraził sic w „nerwo
we".

Szczęśliwa W arszawa' Nasz Kores
pondent warszawski telefonuje: Koszty 
utrzymania w Warszawie, według o- 
bliczeń gfówn. Urzędu statystycznego 
wzrosły w drugie; połowie marca b. r. 
o 6,84 proc. Za marzec b. r. do dnia 17. 
b. m. wzrost drożyzny wynosi 26,9 prc. 
Za cały miesiąc zwyżka wyniesie praw 
dopodobuie ponad 30 prc. Wysokość jej 
ustali ostatcćznie gl. Urząd statystycz
ny w dniu 27. b. m.

„Danziger Ztg." bez prawa debitu. 
Z Warszawy donoszą: Władze polskie 
odebrały debit pocztowy na terenie 
Rzeczypospolitej organowi gdańskich 
kół niemiecko - nacjonalistycznych 
„Danziger Zeitur.g" ze względu na, wro
gie stanowisko wobec Polski.

Śpiączka w Warszawie. W Warsza
wie skonstatowano 13 wypadków śpią
czki. Cztery z nich były śmiertelne.

Dyrekcja poczt i telegrafów komu
nikuje: Zwraca się uwagę publiczności, 
iż z dniem 1. kwietnia br. wchodzi w 
życie podwyższenie opłaty za omówio
ny adres telegraficzny wzgl. doręcza
nie telegramów o pewnych porach dnia 
do oznaczonych dwu miejsc w tej sa
mej miejscowości, z 9.000 mk. na 15.000 
mk. kwartalnie. Interesenci winni prze
to jak najrychlej uiścić w przynależnych 
urzędach pocztowych i telegraficznych 
taryfową opłatę Za powyższe świadcze
nia za N. kwartał br. lub też wyrównać 
przypadającą różnicę o ile opłata za ten 
kwartał została już uiszczoną, według 
dawniejszego wymiaru, gdyż w prze
ciwnym razie zgłoszone skróty adre
sów telegraficznych v zgl. zastrzeżenia 
na doręczanie telegramów w różnych 
porach dnia zostaną z dniem 1. kwietnia 
w zapiskach odnośnych Urzędów pocz
towych i telegraficznych skreślone.

Przeciw projektem podatkowym, ob
ciążającym tylko jedną warstwę, u- 
ehv/alot!0 rezolucje protestujące na ze
braniu, jakie odbyło się wczoraj w 
wielkiej sali Izby rękodzielniczej, pod 
przewodnictwem pp. Scłiirmera i Pani- 
mera. Referowali adwokat dr. Mtmd i 
St. Getritz; przemawiali posłowie My- 
czytiski, Eisenstein, Frostig i dr/Sehrei- 
ber. Zebranie odbyło się z inicjatywy 
Lwowsk. Stowarz. kupców, Izby ręko
dzielniczej, oraz Stowarzyszenia kup
ców i młodzieży handlowej.

Kredyt przymusowy pod zastaw to
warów. Min. przemysłu i handlu zwra
ca uwagę przemysłowców i rzemieślni
ków, że podania o pożyczki, realizowa
ne przez P. K. K. P., należy należycie 
ostemplowane, z umotywowaniem po
trzeby pożyczki, jej wysokości i termi
nu spłaty oraz z wymienieniem rodzaju 
} ilości towarów, proponowanych pod 
zastaw, przedkładać wydziałowi prze
mysłowemu Województwa. Podania, 
nadsyłane bezpośrednio do minister
stwa przemysłu i handlu, ni^ będą roz- 
'latrywanc.

można spokojny byt i rozwój kultu
ralny. W  zgodnej pracy nad budo
w ą lepszej doli bratnie narody pol
ski i ruski usuną przyczyny zla, mo
gące w przyszłości je dzielić**.

Na deklaracji podpisany jest mię
dzy innymi Ładnow, b. minister 
spraw zagranicznych białoruskiej 
Republiki Indowej i prezes dc!eg?cji 
białoruskiej na konierencję pokojo
wą w Paryżu.

(u) Postój pociągów pospiesznych w 
Drohobyczis-Micście. Począwszy od 23. 
marca br. zatrzymują się pociągi po
spieszne Nr. 1801 i Nr. 1802, kursujące 
pomiędzy Lwowem a Borysławiem, na 
przystanku osobowym Dliołsobycz-Mia- 
sto, co połączone jest z wielka dógod- 

' nością dla mieszkańców Drohobycza.
Katastrofa samochodowa. Komen

dant wojewódzkiej straży granicznej, 
pułk. Nowakowski, wyjechał onegdaj z 
Korca do Łucka samochodem ..Ford", 
będącym własnością Urzędu Wojewódz 
kiego łuckiego. Niedaleko za Korcem sa
mochód zaczął źle iść, a szofer, chcąc 
go naprawić, schylił się z papierosem 
w ustach do rezerwcaru. Nastąpił wy
buch benzyny i samochód stanął \v. pło
mieniach. Pułk. Nowakowski zdążył 
wyskoczyć z samochodu, otrzymawszy 
lekkie tylko rany. Samochód jednak 
spalił się doszczętnie, szofer zaś zginął 
na miejscu, poparzony ogniem i roz
szarpany pęka.iącetni częściami rezer- 
woaru.

Zjazd pomocników techn. - cteniyst. 
Wsch. Małopolski obradował wczoraj 
we Lwowie. Zagaił go p. Bohusiewicz. 
Omawiano na nim ogólne położenie za
wodowe, byperprodukcję uczniów i or
ganizacji, sytuację dentystów z powodu 
wstrzymania wydawania nowycli kon
cesji. Uchwalono zwołać ogólno - .pań
stwowy kongres techników dentysty
cznych' na 1. lipca b. r. do Lwowa.

Ogólna suma banknotów bolszewic
kich, będących w obiegu w grudniu z. 
r„ wynosiła 186.i47.030.000.900.000 rubli. 
Wobec tego kierownictwo bolszewic- 

-kiego ministerstwa skarbu będzie mu
siało niedługo spocząć w rękach... astro 
nomu.

Rabunek 109,000.000 mk. Trzech u- 
zbrojouych w rewolwery bandytów 
weszto do kasy płatniczej Strojnow- 
skiego w Kow lu, steroryzowali kasjera 
i warte kasową i zrabowali około 100 
miljonów mk. w  banknotach po 50 ty
sięcy. Bandyci zrabowali również z ka
sy 2 karabiny i jeden rewolwer. Po do
konaniu rabunku bandyci wszystko uło- 
żyli na wózek, zaprzężony w parę koni 
i udali się w kienmkmjiołub.

Zagadkowy zgon pilota na Prądniku 
Czerwonym wywołał sensacje w Kra
kowie. Miała go bowiem zastrzelić w y
dalona pomocnica kancelaryjna. Spra
wy dotychczas nic wyjaśniono.

Tow. akc. Fabryki fałszywych ban
knotów. Z Wiednia donoszą: Śledztwo 
przeciwko fałszerzom banknotów p o l
skich, -prowadzone przez sędziego śled
czego, Dra Barbera?, wykazało, że ist
niało we W iedniu formalne towarzy
stwo akcyjne, mające na celu grupowa
nie i puszczanie w obieg fałszywych 
banknotów. Akcjonariusze dostarczali 
pieniędzy i:a kupno maszyn, odbywali 
oni zgromadzenia, na których uchwały 
zapadały większością głosów. Na jed- 
nein z posiedzeń wybrany został dyrek
torem towarzystwa akcyjnego Józef 
W olff Silberatcin, zaś kontrolę zgroma
dzenia akcjWiarjnszy powierzono nieja
kiemu Józefowi Pauberowi.

(h) Ucieczka aresztantów ze szpita
la. W  tych dniach zbiegto zc szpitala 
dwu niebezpiecznych bandytów Stani
sław Krejczy i Marjan Markowski.

00 Skok z pociągu. Eskortowany 
wczoraj z Okr. szp:tala w Przemyślu 
do Lwowa; szer o p. saperów Bas 
Jurko, obok stacji Suchowola wysko
czył z pociągu i doznał ciężkich obra
żeń.

(ii) Zamach samobójczy. Paweł IŁ, 
zam. przy ul. Bartosza Głowackiego- 16. 
prawdopodobnie na ile niesnasek mał
żeńskich, usiłował wczoraj w nocy o- 
truć się. Pogotou ie ratunkowe udzieli
ło mu pomocy i pozostawiło go w o- 
nh-ce domowej.

Z le a f t r ó ?  lw o w s k ic h
Początek przedstawień o g. 7. wiec*.

Repertuar Te2 tru Wielkiego.
Wtorek, 27. marca „Orlę".
Środa, 28. marca „Hugenoci".

Repertuar Teatru Małego (GródeckaL
WtoreK, 27. marca ..R. H. inżynier".
Środa, 28. marca. Teatr zamknięty.

JFr?.sqnita“ . Premiera, środowa, tej 
świetnej operetki zapowiada się nid<r 
interesująco. W przedstawieniu biorą 
udział najlepsze siły naszego zesaotu c- 
peretkow ego j  pp. Miłov. .,ką, Rapacką. 
Kuligo wskitn. Tatrzafu-kim. Świeżym. 
Kowalskim i in. na czele. Ciekawe, o ry
ginalne dekoracje przygotowali Z. Baik 
i K. Poiityński — t.v i ewolucje r:: 
necznc St. Faliszewski. Operetką ta. 
grana kilkaset razy w Wiedniu. będzie 
napewno i u nas cieszyła -dc dużem p'A 
wodzcnicm.

Sprzedaż biletów na przedstawię*;;, 
świąteczne rozpocznie się wc wszyst
kich kasach teatralnych we czwartek 
i odbywać się będzie d > sobą ty włącz
nie od 9 rano do 1 w południc. W świa
ta od 10 rano do 1 v, południc, oraz 
wieczorem przed przedstawieniem.

W  dzisiejszcr.i przedstawieniu -.Orlę
cia" rolę cesarza odtwarza p. Delio- 
wicz.

Z Młodej Scenki Szkoły Dramatycz
nej. Zapowiedziana recytacja s-.-cniczna 
„W yzwolenia" wywołała ż.\ we zainte
resowanie w kołach bywalców teatral
nych. jakoteż młodzieży szkolnej, która 
będzie mogła' poznać ten genjnkn ti- 
twór. Pozbawione przytłaczającego cię
żaru dekoracji i kostiumów* \ vę słów.» 
Wyspiańskiego przemówi tern silniej. — 
Scenariusz odczytywać będzie dyr. Fr. 
Frączkowski. .^Wyzwolenie" na wid- 
kiej sali ukaże się tylko raz jeden. t. i. 
wc wtorek. 27. b in.. a następi ic prze
niesione zostanie na Młodą Scenkę. Bi
lety do nabycia w Składzie nut Scy- 
fartha, Akademicka.

Repertuar „Młodej Scenki" (Chn- 
rążczyzny 7): Wtorek, 27. b. m„ „W y 
zwolenie", dramat w 3 aktach Staniała 
wa Wyspiańskiego. —  Początek o g. 
8.15 wieczór

niordersiw o rabtnkowe 
w Lubieniu W ielkim

Lwów, 27. marca-
(li) Przed sądetn przysięgłych roz

poczęła się wczoraj rozprawa przeciw
ko Janowi Grodzickiemu i Michałowi 
Kowalowi, oskarżonym'o skrytobójcze 
morderstwo, dokonane w nocy z . 5. na 
6. stycznia b. r. w celfch rabunkowych 
na osobie Wesela Fościaka. handlarza 
owoców' w Lubieniu Wielkim.

rościak mieszkał szereg lat w Lu
bieniu Wielkim wraz ze swą siostrą, 
która mu prowadziła gospodarstwo. 
Gdy ta w grudniu uh. r. zachorowała, 
sprowadził się do domu Fościaka de
zerter wojskowy Ja n  Grodzicki, który 
zajmował się gospodarstwem Fościaka 
Niebawem wszedł on w bliższy kon
takt z niebezpiecznym rzezimieszkiem 
kilkakrotnie już karanym Michałem Ko 
walem i obaj wspólnie nplanowali za
mordowanie Fościaka w/celach rabun
kowych. W  nocy z 5. na 6. stycznia b- 
r. Grodzicki, uzbrojony w siekierę, 
wszedł do mieszkania Fościaka, zosta 
wiając Kowala obok drzwi na warcie. 
Śpiącemu Fościakowi zadał Grodzicki 
kilka uderzeń siekierą tak, iż ten ducha 
wyzionął, poczem zabrał mu z portfeli, 
gotówkę, ora* z komory pół worka 
zboża. Do współudziału w zbrodni na
mawiał Grodzicki Kowala, tłumacząc 
mu, ..że jak się nie przyzna, to inu nic 
nic będzie —  gdyż on już zamordować 
6 żydów i nic mu nfe zrobili".

Policja w Lubieniu, prowadząc do
chodzenia. aresztowała natychmiast 
Grodzickiego, aie ten nie przyznał się 
do popełnienia zbrodni, starając się u- 
dowodnić swoie alibi. W  dwa tygod
nie iróźniej aresztowano ukrywającego 
się KowaJu, który do zbrodni się przy
znał, opisując ia szczegółowo.

Wyrok w tej sprawie zapadnie dziś-
Trybunatowi przewodniczy r. So

cha, oskarża prok. Sywulak, bronią 
ad w. dr. Batycki i dr. Zarzycki.

Napad rabunkowy.
Mościska. 26. marca.

(li) Przedwczoraj dwu bandyto’* 
wpadło z bronią w ręku do Anny Krę- 
tus w Borystawicach, pow. Mościska 
i zrabowali jej rzeczy wart. 900.009 rap., 
poczem uieścigani prz.ez nikogo zbieaii.
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, Bandycki napad na 
strażnika lasov?eao.

Drohobycz, 2f>. marca, 
(h) Oncgdaj napadło 3 uzbrojonych 

bandytów, najprawdcpr.dohnie kłusow
ników, nu przechodzącego lałem straż
nika lasowego z. Popie!, pow. Droho
bycz, Jana Mosztykafe i pod groźbą 11- 
życża broni zrabowali mu książkę służ
bowa oraz 100,090 mp. w gotówce,
"ESESatranŁMEBtt, ■aeH3>â aBmmL :̂

EKONOMISTA

uj M i
Lwów, 27 marca gejdz. 12 wpoi.

W  zw iąsLu  z  obecna sytuacją na 
iieldzie, która prfcedstaiwia sic na
stępująco; funty. ang. z 198.000 spa- 
d'y na 195.000 —  dolary z 42.5-00

41.980, franki fraoc. z 2710 na 
-075, franki szwaifc, z 7800 na 7710—- 
Sr.ożemy na podstawie k-ompeteat- 
aych intodmacji oznaczyć stan obec. 
r*y jako przejściowy, W  najbliższym 
7'zasie wobec pogłosek: o rzd-romycb 
-mianach po.lityczn.ych, należy orae. 
kiwać dalszych zmian na rynku pie
niężnym. W  każdym razi® zaryso
wująca się zniżka jest objawem po- 
mieszającym i świadczącym o ska- 
tcczności akcyj czynników rządo
wych.

Wskutek ctfebrania bardzo- wielu 
bankom prawa har.dliu dowizami, 
zrcaunialom jest, że wszelkie walu
ty wpływają dbfconie do P. K. K. P . 
Wystąpiły jednak pwtme zmiany, 
mianowicie przedtem każdy oddział 
P. K. K. P. miał jodyme tóucułiasiu 
kbjeiiitów, którzy tc klioitci wnosił* 
tubce waluty, co-praw^

itaśc i-clCu:. Po rozporządzeniu ipaś Mi-- 
ndHira skatteu, ogranicżająceim praw-o 
lk au'!u duiwrzami, wczoraj a p. w  
P. K. K. P. jawiło się pirzez cały 
JzrCij około stu klljeiłtów, którzy 
ofiarowali obce y/atuty, jednakowoż 
w bardzo małych ilościach, nic do
równujących nawet poprzednim 
wt:l- woni. Jest jednak na-Jzicjj, że 
w najbliższym czasie napływ ob« 
cj*ch walut do P. K. K. P. się 
wzmoże.

NOTOW ANIA PRZEDWSTĘPNE
LWOWSKIEJ GIEŁDY o H C .
Z powodu //biiżającycft się świąt 

obroty małe. Waluty słabsze. Podo
bnie jak w  dniach poprzednich 
wpływają wszystkie waluty do P. 
K. K. P. Początkowy kurs dolarów 
42.7(10, później 42 (00. Wiedeń 06. 
Berlin 2,15. W  dziale akcyj przemy
słowych zaznacza się znowu więk
sza podaż. Chodorów 62.000—>3 000, 
Parowozy 24.500—25.000. Zieleniew
ski 115.000— 1-8.000. Tendencja w 
akcjach i waiutach chwiejna. Uspo
sobienie słabe.

GIEŁDA LW OW SKA NIEOE1C.
Wczoraj przez caty dzień i cizfś 

teiadencija >:ia ogół chwfej-ia, ceny 
się zmieniają o 50 do 80 punktów — 
na Berlin lekka zwyżka. Obrót oży
wiany.
| Dolary amer. 42500 —42600, i-ki 
i —-lei 42009- -42100, dolary kanad. 
41000—41200, 1-ki i 2-ki 40500~  
40600, marki niem. po 10 tys. -10— 
215, po tysiąc 275—280, leje 180— 
185. drolime 170— 17o, kor. czeskie 
1210— 12-30, drobne 1200 —J22C, fran
ki franc. 2880—290u, franki szrwajc. 
82C0—8500, kor. austr. I. ern tys, 
1500— 1 (4HA I. p/m. c,p.tk'i !40—.150

ruble 500 — 380—400, 160 „Kącik-
16— 17. 100 Ewykłe 820-,340, kar
bowańce 0.80— 0.90, hrywny 0.95 -  
105.

Złoto: 20 kor. 195900— 200000,
20 frank. 172000— 175000, 20 mark. 
205000— 210000, lOrubl >wki U2000—  
235000. dolary 38000— 3S500.

Srebro: kor. austr. .3000—3100,
5-ikor. austr. 15500— 15800. floreny 
7750—7850, nuble 12200---12500, leje 
2950—3000, kopiejki 52- 55.

GIEŁDA WARSZ. NIEURZĘD.
Warszawa. (M.) Poza giełdą u- 

rzędową dokonywano wczoraj trans 
akcji po kursach następujących:Do
lary 42.300; franki fr. 2760; funty 
ang. 200.000; marki niem. 2.03; ru
ble złote 2,400.000; srebrne 12.000, 
bilon 5700.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania wstę

pne z dnia 27 bm.:
Berlin 0,02.50;— Holandia 212.50; 

— Nowy Jork 541.50; — Londyn 
25.40; —  Paryż 35.85; —  Medjolan 
25.55; — Praga 15.10; — Budapeszt 
0.11 żś; — Belgrad 5-55; — Sofja 
3.80; —  Warszawa 0,01,25; —  W ie
deń 0,00.75 Aź; — Austr. stemplow. 
0,00.75.

W  Gdańsku markę poi. płacono 
wczoraj 50.50—51; przekazy na 
Warszawę 48.50—49,

W  Berlinie obroty żywe w mar
kach poi. kurs pod wpływem znacz
nych ilości Mp. rzucanych znowu 
na rynek, ‘wynosił wczoraj 49.50 do 
50.75. Przekazy na Warszawę 49.

GIEŁDA ZBOŻOWA OFICJALNA. 
Na giełdzie transakcje tylko w 

J słomie l sianie. Za siano słodkie pra
sowane pierwszej jakości loco Je-

zierzany i za sł-Jhnę w oktetach pła
ca po 30.000 -loco Jagielniea. Rynek 
słabo ożywiony. Żywszy popyt" na 
żyto. Na ogól sytuacja nie zmienio
na, tendencja chwiejna, usposobie
nie słabe.

GIEŁDA ZBOŻOWA NIEOFIC.
Lekka zwyżka przy oży'.'-.sonem 

usposobieniu-'
'Pszenica 165000— 185000: żyto 

95000—i 00000; Hreczka 85000 do 
100000; Jęczmień SOOOO—9COOO: O- 
wies 135coo— l-l5ooo’: Grvs 5oooc
do 52000.

Z TARGU ROPNEGO.
Cena ropy borysławskiej około 

630 mp. za 1 kg., loco stacja kolejo
wa w cysternach nabywającego.

Usposobienie sićbe. Na targu 
brak transakcji. Cena podana na 
podstawie ofert.

2  G fc iW ii--
MlN. SKRZYŃSKI U MUSSOLI- 

NIEGO.
Rzym. (PAT.) Minister spraw 

zagranicz. p. Srzyński odbędzie w 
czwartek w  Mediolanie konferencję 
z prezesem ministrów Mussoimim.
W  czwartek wieczorem Mussolini 

wyda obiad na cześć Min. Skrzyń
skiego.

HUGO STINNES W  RZYMIE.
Wiedeń. (PAT.) ,.Exchangc Tcle- 

graph“ donosi z Rzymu, że Hugo 
Stinnes przybył do Rzymu w ścl- 
słem incognito i konferował z człon
kami amerykańskimi na międzyna
rodowy kongres handlowy, a w| 
szczególności z królem stalowym. 
Grafem.

fidwoha! Br. Rfesaa Stypnicln
i p row ad z i {rasi<<-l«rję
we LW O W  IE , ul. Mr»!vz/-visl lego  13
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-•arfn i w a 9S; isk ei, a cd ie 1;1* flad 23 pi 
-<iei n"«tB rf /a.ń© na prośmc Katarzyn-/ Maków e- 

a i? "^ o o w a ii*  celem uznania co zm arłym , » z  - 
dowi ' “ dzieir no w.adun.ści o casiaioi.yni —
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orzeknie o tiznanin za zinarfegł.
* d "kręgowy Oi.drrł IY.

£ . . ’ dn a g- marca 19-3
puc.? Edykt A-n
c? h*-:iU«-a -rS*o-r Ana tazir. urodzona D -n i - 
sr,„ r,,,’ ,i'er?3:a 6 zamężna 2> l.tsgo i90& z El’a-
echaT ' statnl°  v  Bolsepowie z..m eszka/a 
t/am ri, ż * !anami do R°si* w maju 1015 j od tego 
rrcśbe z °aku życia. W duża s ę
ii r* f Dop.ecu p>'s ęp:>Wiin;e celem* * la ? m i r.(t g o i r

2269
M v iw  zł mężna Du

szenia tegr* ed^kt'  w  G .zecie l.wowrKie 
luteiszy na ponowną nroSbę dopiero po upły.wi 
-.^.su wyda rstatec/.ie orzeczeBie-- orzeczeBie- 

Sąd Oddział D"
Stryj, dnia 14 lutego 1928.

■ T. 108/22. TliS. mS . 
fuSU2  w  sp a w i : 2?. czerwca

2281 

1922. 7
aw *; urnauia Iwaua T w ar iow ik 'ezo  za 

zmarłego og łesz ny w  Gazecie Lwowskiej z & wrze- 
.śr.ia 1922 pro tuj/ się w tym kier u.-, ko że wiadomo
ści o zarfaiony.n należy w oosię (fp 9 września 19 2 3  

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, 011,3 raarca 1928. 2292
T. 3U/22. Jon Suda, syn M a teu sz  nr- .8  mar

ca 18ro w Zborow ie cdsu d t w  r- j914 do wcjslta 
austr. brat eryuny udział w  wojnie św iatow ej f odswtatowei 1 oe
rcka J911 zaginął- 'wdrażaląc w saępaw aoie celem u- 
pnania co za zm nUpO  a msłsefistwa iego z *Tiar jf> 
Rozmakiewi z zawartego za rozw .ązane w zyw a  Mt 

uwiadomiono sąd lub kuratora i obrońcę w ę z ł 
M i  d 7 m  Grubera w  Z łoczow ie o zrgm icnym d 
*  miesięcy poczem sąd rozstrzygnie na ponowny

Sąd okro-rowy Oddział I '7 
2 ‘ o^ 'ów , dnia 16, s iye jn  a 192^ 2257

T- p ł- 3 lb. i-. V- drożen e po^t^oawa1 a c -e* 
czarnia ra i-inaiłeE*. Tomasz D  ak, s-n Ja - a i 'Mar
ianny urodzony 18- listopada 1S77 , H..C a gouólo\D 
sit ej i tamże zamieszkały, rrla-k, s łu ży w 17 p. < - 
j  ony kraiowei auslr , a dostawszy s ę do nie o. cl 8. 
tycznia 19.6 r , mi I umrzeć na różę w Orenóur 'r . 

Gdy 2atem pr-y ?ć uń/ży, że zachodzi ustawowe d>- 
.p isr nie 2 §  24 1- 1. r.r., pr-eto wdraża sio 1 a p e- 

e KI rv !-o D-akowcj ; -a B dnikomei w H ic  e g  - 
oiu k e l postępowanie cekin u naria 2 1  -/m ,r<--a 

|r usir.iouego. W yd :e się t>r2eto ogólne wezwanie aln 
,d. i i  ono sądowi Uo sześć u miesi cv od daty osło 

tn  1 eóyktu w G izccic Lwowsk e , w adom ośii c- 
itw y ż  wyrnieni nysn. a tegoż zagiuionegł w ;y,va  
; ę, aby przed n żej wymienionym sądem staw i s. 
luo w  inny siosób uw .aiom ił o swem i :  c 11 Sąd t:-  
teio^y na p nowna prośbę rozstrzygnie o uznaniu z< 
rn  r ego-

Sąd ok ięgowy O ddz:ał.rV i 
Jasło, dnia 27 stycznia 1923. 2288
T. 133/22. M k łaj S ec»wicz syn Jerzego i An: > 

z Hłcmczy, iołnierz 45 pp., był w roku 1918 w niewoli 
. f oski ej. Podpisany sąd wzywa każdego, ktoby o iyc u 

j-go ni ał wi-domeść, aby dał o ieną znać sądowi lub 
kuratorowi dr. Siączee w Sanoku do eztściu miesięcy cc 
luia ogłoszenia. Po ufływie czasokresu r.a poro -cy 
.in.es . b;dzie uznany z »  zmarł;go, a małżeństwo 2 
Kai ab ą Stćpaś za rozwiązane.

Sąd po-w.at.wy,
Sanok, 8 marca 1923. 227
T. 245/22. Bob^aw Roń zte Srogowa ■ fanego, żoł

nierz 45 p. p., zaji nąt na froncie włoskim. Wzywa 8 ■ 
ażdegc, ktoby miał o ży-'U »eg j wiadomolć, aby duł 

mać sądowr iub kuratorowi Ur. Śiączcp w Sanoku do 
jednego roku od dn a ogłoeaenif. tego wezwania. Po upły
wie czasokresu na ponowny wniosek będzie uznany ;a 
:ra irłego a małżeństwo i  Mar,, z Petryłków za rozwia
l i  ne.

Sąd okręgowy,
Sanok, 12 stycznia J923. 227E
T. 2/23. Wdrożenie postępowania ceiem uzna

nia za zmarłego. Anna Hurdydska wniosła O uznanie 
męża Piotra Hordydekiego za zmarłego i zawartegc 
z nim małżeństwa za rozwiązane. Z  zeznań wniosąc- 
dawczyni przesłuchanego świad.sa J/na Bi'ińskicgo 
oraz poświadczenia Zwierzchności gminne) w Hordy 
12 .lutego 1923 wynika, że i iotr Hordyński został po
wołany w roku 1914 do armji aurtrjriCklej i w gru
dniu 1914 brał udział w walkach z Rosjanami w Kar
patach. Od tego czasu nie daja o sobie żadnej wia
domości. zachodzi domr, emanie, że nie ży)e. N 
podstawie ustawy 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p i- 
Wdraża się poGępowanie cekm uzj.ania za zmarłego 
Piotra Horcyńskiego i zawartego z nim małżeństwa 
-za rozwiązane. Vłydaje się p.zero wezwanie, ab> 
ulzielono lądc-wi lub kuratorowi Marjanowi Sianse- 
rowi : dw. w Samborze, którepo równocześnie mia- 
wuje s ę  obrońcą węzła małżeńskiego wiadomoś i o

tui. 11 a 8 j uo p: o ibę
rozstrzygnie o uznatiiu ófp

now.ż  • wymienione ni. Sąd 
no dn u 15 września 1923 
( marł.igo. '

Sąd okręgowy oddział V.
Sambor, dn a 20 I r  ego 1923. 229'
T. 302/22. Józef ch syn A ,-drzeja z Tarnav y 

ó oej liCzcstuik . jriy byl w r ewo,i icsm. 
itciej w zimie 1919 reku, wracając do tr r j. ,  
z ginął. Podpisany bad wzywa każ.egc , ktoby o zy 
*i a j go miał w -d em o fć  by (U! zn. ć S  dowi lub ku
ratorowi Drów. S Iączie w S>: n k;i do >ed e jo  roku. 
Po upływie 'cztSOkrcsu in  r onewny wniosek uzaair 
postn e za zm arłego a małżeństwo z Ludw k| Mac! 
z t lozw iązrua.

Sąd okręrow -. 
fauok, dn a 21 lu s g j  1S 3. 2 7f

T. 2 6 22. Jarko LU ow icr z Hlgdny żołnierz 10 
pp. w  wal ach w oku i S l i  na f n ie . esyjsidm zh- 
ii-ąi. Pcdp inuy Sąd wzywa kr Kiego, ktoby ir '« ł  o 
iin w.aćomcść l;y dał znać Sądowi lab bnrnlorcwi 

iitw l Ś ączce w Sanoku do sześciu miesię y od c- 
loszenia wezwania. Po upływie czasokresu r.a po- 
ov,ny wniosek -znany będzie z:i zrrar.e }0  a- ma - 

■ er.stwn z Kr tarzyną z  Ja.eiró v za rozwiazaiio.
Sąd okrępuwy 

Sanok, dnia 12 lu ego 1923: 2275

T. 76 r2 7. Wd cż:n ie poitępow aira  c k u  r- 
c ani a z-' -.inar e co. Ancrzei R ntau syn I ana i T  - 
li ur. 1/9 1889 w Natto c . ch orlatn io w M h Iau-i- li 
, m eszkały bri ł u zi t w w .lkach U  rańcOw prze- 
iw Pols « w jesieni 1915 orzebyw  1 w szpLUuu v 

Winnicy :ako chory ra  t fus a otl ąń b ek o r.im 
,■ iadoracści. Można zatem p/zytąć iż z, ;dr wartinki 
uziawewego domniemania śmie:ci no my! li §  24 1.3, 
■:c. Wobec tego na wnio6:k  A .ny Roman wć... u sę 
portę^O^aułe celem uznania wymienionej osoby :? 
zmarłą. Wiadomości <> zaginionym nahży sdzLetićs - 
ło w i albo adw. Dr K iz im crzow i l a  0 1 i we Lwc- 
■//!e, którego ustanawia się kuratorem. Zaginionego 
1 ?,'wa się, aby tię jaw ił p_zed podpissn m są: en 
i iie żyje ' iub w inny sposób dał zn.ić o sobie. W 

'ok od dnia ogłoszen ia t go zarząd,enia w gazecie 
uizędowcjsąd nu ponowny wniosek wyda osU leczi/c 
orzeczenie.

Sąd okręgowa cywilnjr. Oddział VII.
L 6 ", i ' « ?3 29 slycznla 1923. 2 6ż

l i
Li €6j/9..'3 wowi. izcie ie  w celu nadania ll.hu 

‘ owni fyton-u vr Rz/szowie. Wskutek upoważnienia 6e 
łyrekcj: iLonapclu tyloniowego z ^ lulego 1581 L. 151 
7/23, kr en je  się w Rzeszowie 111. hurownrę t toni u pr 
,v zoryczni) na 2 lata, {  łączoną z drcbr.ą sprzeda: 

O ów tytonie y cK  Która bedci© ob”»<houa droga pi



„GAZETA LWOWSKA"' z dida 28. m ara 1923.

Mi.ftcej nonkurencjt. Hartownia la t •;(# p iz/ózeFm  
X pokaram m iteGałó .v tifi.orćo vych U.z <łu sprzedaży 
w Rzeszów e i m i z •op.i'r.,wać w !e wyroi y własną 
drobną sprzedaż i 1/3 ni nić ski pów t o nowych ; rzy- 
ćzielon.ycL obecne do ob.. uuitowm iyto iow ch v. R e- 
bzov.ie. Od pobranych malerjatów tyon iow yh  uliz.m  - 
wać b dzie hur.ownia 3 proc. prowizji od tytoniu, pa
pierosów, tabaki i machorki, a 7 rjo;. od cygtr i cyg - 
retek. skl »p tytoniowy poberrć bid ie od pierwtzy h 
wyrobów 12 prac., a ou drugich i5 proc. prowizji. (Jfe» 
re.ici n *  in »j» wswy.h oferiach ccyn i  żadnych nadaży, 
lecz oświadczyć się tylko, i  zgidza ą iię na rebory 
netanow ione w obwieszczeniu. W.iJ um vr kwocie Mk. 
3 000 000, mają składać w gotówce lub pap erach w ir.o- 
ści-jwyth paós wowy h, oferenci nie bę-ą :y uprzywilejo
wanymi kompn er.tami v kus e akarbo ,<j w Rzeszowie, 
Oferty soerządzone na przsp sanycb 'ra cach należy 
waos ć w ki ertach urzędowych n ij;ć ź  i,-j do dnia 14 
kwietnia 1923 godz. 11 prked południ m na rępe dyre
ktora okręgi ikcr.cwego.

Dyrekcja okręgu skrob m c. o 
Rzeszów, 19 tncrca 3 92. 2299 1—3
C. II. 117̂ 23/1. Edykt. Przeciw niewiadomemu z 

miejsca pobytu Aronowi Hendlowi w SKatynic wnie
sionym zo-ttał do sądu powiatowego w Sn atynie po- 

;z :w  o uz aaie prawa własności. Na podstawie p n w .  
wyznaczono rozr awę na 21 kwietnia 1923 godz. 9 

:ra .o s:ia Nr. 3 II p. Celem strzeżenia praw pozwa
nego ustanawia się d--. M«nna adw. w sniatynie ku- 
ia orem. Tenż; kurami zastęp/wać będzie porwanego 
tia tegoż koszt i ntebczpiecz *ńetwo, do pokąd on się 
w sąd’ ic n:e zf.ł s* lub pełnomocnika nie zamianuje.

Są i powiatowy oddzi ł 11.
Sn i atyu, dnia .9 marca 1923. 2226
L. cz. I . 79/23/1. Edvkt. Przeciw Fran:'szlcowi 

Berger, ktorego m ejsce pcbyt-i iest nieznane, wnesio- 
nyin /ost ł do sądu powiatoweg w Drohobyczu prz z 
. agdę z B b;a ó v  ko :ut właścicielkę rłahiości w Tu- 
1 1 inowicaAf ppzew o ustalone. Na podstawie oozwu 
lego wyznaczono do rozprawy procesowej na dzień 
1 kw;etnia 19 3 godz. 9 rano w sali 76. Celem strze
żenia pr.iw Eaociszka Bergera ustanawia się p. adw. 
dr. Ku.ylcckiego w Drohob ozu kuratorem. Tenże ku
ru tor zisiępywać będzie Franciszka B i gera w rze
czonej sprawie ua jego koszt i n ebzzpiecz riitwo, do
póki on w tądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiani je.

Sąd powmtowy oddział II 
Drohobycz, cin a 22 marca 1923. 2294

L. cz. Cg. /. a. 230/23 1. Strona powodowa K-- 
teryna B c:u.; w Dżr-owi j wniosło Łka;gę przeefw 
stronie pozware; Andrijowi. Tymof.jcwi, Hkyckowi i 
Wasylów. Bachmatiukom o grunt. A ic jencja  do nsintj 

!rę?| rawy zo  UPx wyznaczona na 9 kw ietnia 1933 
god” . 6 30 przed poł. w tym sądz p r iu c. Nr. 67. Pc- 
n "wąż miejice poDytu strony pozwanej jest nieznane, 
usb n .wic się adw. dr, Singera w Kołomyj- kuratorem, 
który ją będzie zastępował na jej koszt i niebezpie
czeństwu uotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi petfomota tka.

Sąd okręgowy w Koiomyji, 2290

L, cz. Cg. I. 3 38/23/1. Elykt. Strona powodowa 
iwan Kicuł w Budylowie wniósł .■ skargę przeciw stro
nie pozwane! iwanowi H yhorczukjwi o 100 aolarów 
kanadyjskich. Audjeecja do ustnej rozerawy zos.ala 
wyznaczora na 20 kwiet-Ui 1923 godz, 8*30 przed poł. 
w tym sądzie hiuro Nr. 76 Ponieważ miejsce pcby.u 
strony pozwanej jest ni „znane, ustań w:a się adw. 
dr. Kossaki w Kołomy i kuratorem, k óry ią, będz e 
"astę ował na jej koszt i niebezpieczeństwo dot;,d 
dopóki cna sama się nie stawi i nie ustanowi peł
nomocnika.

Sąd okręgowy w Koiomyji. 22S9

dnie in tyminowanych ustępów zatwierdza się zarzą
dzoną p;zez Prokuraturę kocf,skalę ponjie.aio go 
numeru a przytrzymane egzemplarze tego czasopisma 
mają być zniszczone-

Sąd o kręgowy J sarny Senat lii.
Kraków, dnia 15 marca 1923. 22-Sa
Pr. 111. 21/23/2. Sąd ckregowjl jako prasowy 

orzekł na wniosejt Prokuratury po myśli §  4S4 p. k 
J. Treść zamieszczonego w Nr. 35 uerjodycznego cza
sopisma drukowego „Głos narodu* z daty Kraków 8 
mr rea 1923 artykułu \. t . : „O  R;ąd* w ustępie za
czynającym się do słów „Będzie p. premier plsrł 
ofcóln ki“ a kończącym się słow imi „Cze iii jest nie
dozwolone?* zawiera przedm otowrą istotę występku 
z §  700 v. k. Ii. Zatwierdza się zarządzoną przez i to- 
kuiatare k fis rafę powyższego czasopisma, z tem żt 
cały zabrany nakład iegoż ma być zniszczonym II! 
Zakazuje się dalszego rozszerzania i; kryminowauegó 
ustępu powyższego artykułu.

Sąd okręgo j  karr.y Senat HI.
Kraków, ćnia 8  marcu 1923 2283

F m; . ~ł57/i2;«ddz. A. f2ó. Wpia • o e t i  «•_ 
h y i f-rny kupca poje. yucze^o. N l-zjr •»pi
jać (  ;> san-)  uo rejestru handlowego ou ?. A: c-
dzitu firm-.: ctauTławów. Brzmienie fitmy: M. ochor. 
Pr.eumfot* przdd i b « r  w . : skład o.)..wu i towar; 
galanteryjne. W łafc citJ: Micliai Schcrr. Podpis f rmy 
nżatęp je w  ien sposo , że poci wypi.aną przez k - 
gokolwiekfcądź firmą lub stampil ą f rmy umieści w ia ;-  
k ciel f  .my swoją pieiwszą i:.erę imien a i pe»n 
nazwisko , M Scłncr**. Dz eń wpisu: 5 s yczrla 192 ’. 

^ąd ok ę ;. .. iFanr.l. Oda ■ II.
Stanisławów, dnia oL grudu a 1922 r. 221...

O G L O ć Z U l  T r E „
V,’A NE ZGROM ADZEŃ E c.lonków

K r a s y -  Z a l i c z k o  w e j  " w  S a  n c fe r t i
S ik M 'M o 1 z odpowiedzialnością udział wni, cdbędcie się 
dnia 24. lcwielnii 1923 o godz it przed p łudti. w  lokalu 
Kasy Porządek cbrn.ł : 1; Oćczytacie pr foko u z W a l 
nego Zgrom adzrnia z 9. m aja 1922. 2)  Sprawo dani i Iiy- 
re c i z czynności i zam kcię;ia rachunków za r i  . 11 22. 
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z ozynccści Rewizj ■ 
ne] z wnioskiem  na udzielenie absolutorjum z raehun- 
kó.v za rok 1922 i wniosek co do iczd .ia łu  zysku. 4) 
W ; bór 3 człankó .v Rady-N :.d :o> czej ns okres 3 lat. 5) 
Oznaczenie ; ranie a) n jw y iszego  krcdylu ja i i moó.e kyC 
udzielony jednemu crlorkow. i, b n a jw y i zych zobow ią
zań jakie Spółdzielni , może z^cjągnąć 6)  E-.niana pos a- 
nowień §§ 1, -1, 6 , 35 i 27 statutu. 7)  W niosk i intirjic- 
lacje członków. —  Gdyby v. dniu : 4 kw ic nia 1923 nie 
zebiała się wym agana statutem ilość (50)  członków, od- 
i ędzie sic wtóre W alne Zgromadc nie o te: -• amej 
dzinie i w  tym samym loacalu ćnia 21. ir.aja 19; 3. T ■ 
wtóre gromadzenie poweźmie p awoir.ocne uchwały be^ 
względu na ilość członkow (tj 15 statutu) w  sprawach  
objętych naprov.adzon.rn w  ogłos-cniu porządkiem  
ot ad. 22S7 RAD 1 N A D ZO R CZA

WYROKI PRASOWE.
Pr. lii. ł2/23. Sąjti ol<r» g - wy -arny, j . . o  pr-sewy  

orzekł na wniosek Prokuratury po myśl; §  493 p, k., ie  
.lamie-zczony w Nr. 43 perjodyczuego czaeop sm a bruku- 
wezo Nowy Dzielnik z daty Kraków, dnia 10 marca 
1923 ariykui względnie ustępy pod tytułem „Zw y  i-istwc 
nienaw.śei nad p raw em * względnie u?tępy w tymże m - 
tykule zaczynające s.ę od s łów  „zbhżyio ją  d i  tych p - 
•jęć“ a kończące się słowy „wczurajsia sromotr* z iwie . 
w  cafij swej osnowie znam o.ta występku z S§ 4 8̂ . 49 
>i. k. i art. V. ustawy z dnia 17 grudn a leliż Nr. b. 
Dzpp. Zakazuje •  ę rozszerzan a tego ar.ykułu wzgiędn t 
lntrym inowacyi-h ustępów zatwierdza się zarządzon ;1 
przez P -o iu ratorę  konfiskatę po mieni o ego nurr.e v. 
a przyirzyniiine egeem fiarze tęga cza. pp.jmu ma.ą ty.' 
zuiszczene.

8ad okręgowy karny, Senat II!.
K rrków, dnia 13 m rca 1923. 2281
Pr. III. 24/53/2. £ą,: okręgowy karny jako pra- 

fow y  orzekł na wniosek Prokurami, po myśli §  4.N 
p. k. T r.ść zam-e zczonegh Nr. 60 periodrczncgi. 
czasopisma drukowego „Głos Narodn* z dat-, K ikon 
dnia 13 maiŁa 19.3 artykułu z napisem: ,32 h w kie, 
nttępy a) zaczynające się c-d słow „Wydziar filo zo 
ficzny IL |u>  a kończący Gę słowami ,. .csd. ć , 
Czortkowa" b) zaczyi ś ące się od .-tłow „jest wysoce 
koniec*.nem. .* a koriorą-e się słowdnii ...;ak P ła t  w 
Credo* zawiera w caUj swej osnow'ie odnośnie do 
iustępu ad a) znamiona występku z §  491 u. k- i ar'. 
V ust. z i7 grudtia 1862 Nr 8 fx  36> Dz. TP 
odncśn;e t o u t p i aci b ) znałnic-iu wy.-tępk ; z §  370 
n. k. zakazu e sfe rezs/' r r ju la  ie; o artykule v t- ie-

Za spokój duszy
Ś. +  p .

Julji z Petrow iczów S zablow y
odbędzie się nabożeństwo w  p ierwszą roczn h ę  
śm ierci 28. marca, w kościele 0 0 . Bernardy
nów o godzin ie JO t . j  rano, na które zapra
szają wszy.tkich krewnych, przyjaciół i znajo- 

mycti w żalu głębokim  pogrążone 
2 :G? c ó r k i .

P OZNANCZkK kaw., lat 25, sutniennj, emergicz y, 
obeznany dobrze w uprawie ro li buraczanej i 

hodow li zw ierząt, obecnie w nitw/powiedzianym  
miejscu jako pom. zarządcy r a  3 .0 0 0  more. majałsu 
rządowetn, j oszukuje od 1 4. 23 iub oóżn icj poT idy 
DRZĘDN1KA GOSPOgARCELGO na fo ln a .k , gd/ e 
by się m ógł później ożen ć, lub miejsca adminisł ra- 
turł. Warunki podług umowy. Ł .sk aw e  zgłoszenia 
pro-zę nadetłać pod adresem Jan Nowicki (pom. 
zarządcy) majątek Piwnice poczta Swierczynki pow.

Toruńslłl (Pom orze). 2255

B R A JER O W SK A  L. 8 B R A JER O W SK A  L. S
ooilaje do wiadomości, że na podstawie uchwały R-.dy 
Kasy chorych z d ia 30. gredn a 1622 i uchwały Zarżą 

du z dnia 26. lutego - 923 z is-.ana

podw yższon e z dn irm  1. kw ietn ia  
itsze ik ie  św iadczen ia  p ie "ię2 n e  o ra z  skła
dki członków  tfo w ysokości dz ien nej p łacy 
ustaw ow ej 10.C00 Mk. Skł tdka tygodn iow a  
w yn oR ć b ę d z ie  w  n a jw yższe j g rup ie  1620 
Mk. od członka, zas iłek  dzienny w y - o s  ć 
oędz ie  6000 Mk., zas iłek  p o ło go w y  10,000 
dz enn ie, a zas iłek  p o g rzeb o w y  2!OOOOMk. 
W ysokość w yd a ‘ kói«* na środki pom ocn icze 

p od w yższon ą  zost ł i na 2 5 0 .0 0 0  Mk.
Celem przc!, rowadzecia odnośny ;n zmian w  gnj 

pach zarób owych — ^tpiasza sę  P  T. Prccoda ców 
o pisedłeżenn wykazu ząięlcgo personelu z d; ktadneai 
cznaczeniim rzeczywisty-, h płac i aj później do końca 
mor a b. r. W  razie niop rz-. dlożenia wy--azu Z.r zad 
Kasy na podstawi; art. 20 piz.-prcwadzi z n zędu zmianę 
grup za.oblrowych.

Zairiaśt mis się t ż P. T, F: »codaw:<jw, że dla 
ułatwienia udzielania pomocy lekarskiej mogą wszystkie 
firmy, które Utrudniają ponad 30-ciu praco ników po 
porozumieniu się r ki ro ln ictw em  Kasy ski rowywać  
cboiych b.zpos-ednio ćo lekarzy btz poorzejniego agta- 
sz nia się do b ura Kasy cźorych. W  tym celu wydaje 
biuro Ka y leg ty mac je dla czirnków Kasy i odpowie
dnie, bloki — za zw. ro ien  kosztów druk i. 230 1

ZarzO Kasy Chorych miasta Lwowc.

Postanow leniem A inistró Przemysłu »  Handlu oraz skarbu z dnia 8. mar tu 1323 (M on iio i 
Nr. 67 z( dnia 22. marca 1923) zatw ierdzono uchwałę W alnego Zgrom adzenia spólkA,

!■ e t  SU F i t  V •    W 9

z  dc ia  25. lu tego 1922 i zezw olono:

I, na powiększenie kap ta.łu zakładow ego o marek 80,000.000’—  
cięli do Wk 200,0G0.000‘—  drogą przelania o’o kapitału ?ak«adcw?go sum y 
Mk 80,000 000 z  nadwyżki powsśał?] od pfzew aiutowania wartości m r- 
jątku S półki -sedłog bilansu na dzień 31- grudnia 1*521 r. i na użycie p c zc - 
s.ałej cięści nadwyżki w sejmie marek 138,65?.019 na stworzenie specjalnej 
rezerw y waiutowej,

!I. na p zestem plowanie dotęchczascw^ch akcji nom inalnej w artoś:i 
THk. 1 000 na akcje po Mk. 10.000 każda, reprezentujące 10 akcji nom inalnej 
wartości 1.000 Mk. k;żda,

II!, na powiększenie kapitału zakładowego Smółki o m arek 50;000.000 
do THk. 150,000.000 —  drogą 1̂7 fm is J  50 000 s:t. now ych im ien- 
p e h o w p ła co n ych  akcji nom inalnej wartości TTłkp. 1.000 każda.

Wzbita się wsrslliich akcjonariuszom „.iazolhy" spółki akcy nej Lwnwis 
al do pi-reciiożęr-ia pn siad sny; 3 akcji !., li. j |j| emisji s  spółce „Gaz zierTny" S^a z O.

Lno<aie ul. Ssp.fthy 3, cclsni ich przeste*p!a '■snia ;
bi do rf-Ico»an:a prawa potK>:u akcji H). er.’.'sji vs terminie miesięcznym cd clna ninlsj- 

sz?go egłosie ia, erzęc^em-cluiijchczasowy™ akcjoiv.rjusvom prręsiugoje n a ' p f t ć a d j m ą - d a  iPą (nie.
przev9=>'}ośc-ouian33 akcję I , II. i !!l emisji o-swo pabem jsdnej IR emisji. ‘.prit^aiteśc Oif.nej),
-omina^ej wa teś:' 1000 JTlp- po cenie 1030 TOp za sztuk:, więcej Mp 3)0 na kaszta emisji i sporzą
dzenia akcji, w ęcej podatek giefdowy.

flkeje IV suisii pariyeypują »  drcho-Jach spćłki od dnia 1 stytzrźa 1923 roku- 
Za.riada.mia się, że sunsk/ępcja 20.000 s:luk akcj. iV, em. po 6500 TH,)- z* sztukę zsslała już

po krętą,
„GflćOLITW', akcyjna w: Lwc«»ie.

Inż. TRarjan Wi i«żyń n w r, Irż. R. Januszkiewicz w. r.

c iy li
isych

p we
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